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Zwołanie Sejmu na 2 0  b. m.
W ARSZAW A, 1. 10. (teł. \vfl.Y Na czw att 

kowfem posiedzeniu konwentu senjorów m arsz .1 
Rataj postaw i wniosek, aby pierw sze plenarne 
posiedzenie Sejmu odby fo się 20. bm. Prelim i­
narz  budżetow y na r. 1025 zostanie p rzed  tym 
dniem wniesiony do kancelarji sejmowej, tak, 
że Sejm na pierwszem posiedzeniu będzie m ógł 
odesłać go do komisji. Wedle propozycji m ar­
szałka dyskusja generalna nad budżetem  zaję­
łaby  kilka dni, poczem plenuim przerw ałoby 
obrady dl* Umożliwienia, p rac komisji.

bbraoy klubom
W ARSZAW A, 1. 10. (AW ). W. Sejmie p a ­

nują ożywienie. Dotychczas* zgłoszono oficjał'

nie posiedzenia .dubów : N. P. R., Ch. Dem 
i P iasta. >

W ARSZAW A, 1. iÓ* tel w ł.). Z okazji 
przyjazdu posłów  po djety, odbyły  się posie­
dzenia poszczególnych klubów . O bradow ała 
NPR bez powzięcia decyzji. Dnia 19. b. m 
zbiera się rada  naczelna tego stronnictwa.

Klub Ch D naby ł w ybory w ładz naczel­
nych, prezesem został .n C haońsk i.

Dzisiaj obraduje „P iast"  w  spraw ach o r ­
ganizacyjnych i taktycznych w związku ze 
zbliżającą się *esją sejmową.

0 fiEhroni Kresów
W ARSZAW A, 1. 10. (AW ). Rada miejska 

Brześcia Litewskiego uchwaliła na nadzwyczaj- 
nem posiedzeniu zwlrócić się do rządu  o niie 
zwłoczne obsadzenie g rap icy  przez odtm ały  
wojskowe i udzielenie władzom adm inistracyj­
nym silnych środków- dla podjęcia skutecznej 
walki z bandytyzmem.

W ARSZAW A, 1. 10. (AW). Dzisiejsza Ra­
da m imstrówr: debatować będzie m. i. nad ztina- 
ną ustroju terytorjalnego w ojew ództw  nowo­
grodzkiego i Wiieńszczyzny.

Uchwały Rady Naczelnej P. P . S.
Posłowie socjalistyczni

W ARSZAW A, 1. 10. (AW ). Delegaci za- 
-ządta głównego PPS posłowie Barlicki, Bo- 
trtywKłci, Marek i M Oraczewski przedstawili 
premier ową O ra lis ki emu uchwały rady  naczel- 
rej P P S , w k tó rych  zażądali uruchom ienia sa- 
norządU w; Małopolsęe wsch., oodjęcia walki

u premiera Grabskiego.
z drożyzną, konieczntośd zapewnienia bezpie­
czeństwa w  Krakowie zagrożonego samowolą 
wlładż adm inistracyjnych w  stosunku do o rga­
nowi politycznych p rasy  i poszczególnych jed­
nostek Prem ier (irabsk i przyrzekł rozpatrzeć 
przedstaw ione uchwały.

Schwytanie herszta bandy z pod Łunińca.
Jesf nim komisarz bolszewicki.

iWRARftZAWA, 1. 10. (AW.). Na granicy po- 
WłMl* luntnielclkiego i barariowickiegu schw yta­
no lsr(©KJrl4 herszta  Pandy, k tó ra  dokonała na­
pad u  ma pociąg twliozacy wojew Downarowicza, 
Po dokonaniu rewizji osobistej stw ierdzono, że 
jest to  kom isarz bolszewucki nazwiskiem Olenur, 
żniny pod nazwiskiem  Kalinenki.

W ARSZAW A. 1. 10. (AW ). jjKulrj. CzerW." 
donosi, ze ujście 15 bandytów, do sowdepijj wy- 
wjołMnw zostało z winy kom endanta posterunku 
J u rc ie * # , który, wbrew rozkazowi o tw orzył 
,;w orck" obław y Jjacewicz oddjany będzie pod 
sąd1, tymczasem zaś zawieszony został w  urzę- 
ddr.ianłG.

NfiS pomoc policji przy obronie pasa g ra ­

nicznego Iwiyslarta będzie pjedhota, zaopatrzona 
\vj pancerkę.

_ • • • • —• • • •

„Bohater z pod buniAc?
W ARSZAW A. 1 10. (tei. wił,). 2 przeszło­

ści p. M ięsowicza, Komendanta policji, k tóry  
tak  po bohatersku pozwól ił się do koszuli ogra- 
hić bandytom  w| pociągu pod Łumńcem, p rzy­
pominają, że nie zawsze .był on tak i potulny, 
gdyż za tqzasu swógo urzędowania przy policji 
jwi Łodzi odnosił się z niezw ykłą brutalnością, 
zwłaszcza do aresztowanych kobiet, skutkiem  
czego pro  k u ra to r ja m usiała się zająć jego oso­
bą. 7 a znęcanie się  nad kobietami został w ów ­
czas skazany na 3 miesiące więzienia.

Troeki zamierza onartiżować
PA R Y Ż , 1 10. (AW ). ,,M alin" podaje, iż

Trodk. zam ierza odWiiedzjć stolice większych’ 
państw  europejskich P ierw szą w izytę złoży 
W Rzymie.

: 3:

Losowanie pożyczki dolaroumj.
W ARSZAW A, 1. 10. (P at.). W losowaniu 

5-proc. pi ennowej pożyczki dolarowej padły 
jwj dmU 1 bm . w ygrane na następujące num era: 
40 tys doi. W ygiął nr. 860.205, 8 tys. doi. 
845.037, 3 tys. doi. 101.050.

Oretta sirejku w ZagleDiu 
dąiirowsltibm

W ARSZAW A, 1. 10. (teł Wł',). W  Zagłębiu 
D ąbrow sk.em  wobetc rosnącej drożyzny g ó r­
nicy zażądali podfwyżki płac. M inisterstwo han­
dlu i przem ysłu oświadczyło, że nie będzie 
m iało nic przeciw, temu, o ile cena węgla nie 
zostanie skutkiem  tego podniesiony. Pueemy- 
sloWioy, natom iast zapowiadają dalszą obniżkę 
płac, wobec czego nie wykluczony jest wybuch 
strejku Perti ąk tacje  prze/wjario, ualszy ich1 ciąg 
odbędzie się za tydzień.

Zjudnpczenie „wyzwounia 
% „Związkiem Chłopskim*.

W A RSZAW a , 1. 10. (tei. wił.). W czoraj 
odbyła s-ę poufna konferencia „W yzw olenia" 
z „Związkiem  Chłopskim ", na której om aw ia­
no spraw ę połączenia się tych klubów. Ze stre  
ny „W yzwolenia" bvli obecn'’ pp W aleron i 
Sanojca, ze strony  ,,Zw. Cnłops kiego" pp P(u- 
ta, Janeczek i Sliwiinskj.

Dzisiaj ualszy ciąg obrad. Istnieje naozieja, 
że oba kluby się połączą i że już na pierw - 
szem posiedzeniu Sejmu w ystąpią jaito jednolite 
stronnictwo.

Kandydaci na województwo poleskie.
.WARSZAWA, 1. 10. (AW ) W śród  kandy­

datów] na wojewodę poleskiego w.ebodzą w ra ­
chubę nietylko osoby wojskowe lecz i cywilne. 
M ięuzy innymi rozpatrywlana jest kandydatur! 
p. Romana b. delegata rządu  w  Wilnie.

Samoloty polskie nad Alnami.
PARYŻ, 1 10. (Pat.). Lotnicy polscy, k tó ­

rzy  ostatnio opuścili Lyon, wylądowali w T u ­
rynie. Pomimo złych wlarunków atm osterycz 
nych przelot nad Alpami odbył się zupełnie do­
brze W szystkie ap ara ty  p rzybyły  do Turynu 
Wj całkowicie dobrym  stanie.
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Raca Naczelna P. P. S.
W uiedz.elę i poniedziałek. 2>S i 29 łnn o d b ito  

jiosu-dzenie B ady N aczelnej !’I’S — I'osiedzt-nic zagaił 
jirzrt w odiiicz ie.y i ł  idy tow. DASZYŃSKI przypom i­
nając . że ohćhodzim y dziś w ielką rocznicę 28-go 
w rześn ia  18GI r. odbył się w L ondynie  w ielk i wice ro ­
botniczy, n a  k ióry in  założono Al iędzynaroaow kę. N a­
stępnie  tow. D aszyńsk i w yraził głębokie W spółczu­
cie  d la w alczącej o w olność G ruzji i .ofiirr tero: u so­
wieckiego. W reszcie  zarysow a)

ZADANIA' P O L S K IE J KI ASA R O B O TN IC ZEJ W 
D O B IE  O B l-C N E J. 1 ~  '  I

Spraw ozdan ie  ogólne w ygłosił tow. Perl, o rg an i­
zacy jne  — Iow. Pużak, Ifnansow e — to\v. H ołow ko 
Poc/ztin rozw inęła się obszerna dyskusja, k tórej wy- 
n jk .ia h  jbyło pr wyjęcie (Szeregu ew o lu c ji.

Iłezo u"ja Iow P u ż a k u : I. Rana N aczelna w po 
czuciu  w ielkiej wagi adnń o rgan izacy jnych  i agi la - 
cyjnycłi_  ©raz celem sy.sujnatyc'iR".go w y jaśn ian ia  pro-J 
g ran iu  PPS . ogółow i członków , wzywa C. K W. 
ażeby  ja k n a jry rh le j zorganizow ał w W arszaw ie

KLIBS Dl.A DZIAŁACZY 1 C /E O N K O W  OKI.ANI 
ZACJl PA R T Y JN E J 

z uw zględnieniem  nustęjłująmycii działów :
1) organizacja  .partyjna, zaw odow a, spółdzielcza 

i ‘k u ltu ra lno -ośw ia tow a,
2) P rog ram  P PS . i (program y innych p a rlji po li­

tycznych w P olsce;
13) ikrćtka h is A r ja  PPS . i M iędzynarodów ki socjali­

stycznej
4) szhrtj dziejów Po .sk i po,rozbiorow ej ■
5 gco.graija polityczna Polski 
0} K onslytia.j i R zeczypospolitej 
7) u staw o iaw siw o  ,.i'obalnaTze i Irolne.
Pow yżs/.y kiui-S pow inien  być w odbukacb  roze­

s łan y  do w szy sk ich  organ izacji party jnych  K ażdy t<>- 
w n m s z .  <a pr> edm szy .sfk iein  ązlouek Kon> ł »tu P ar 
łyjnego w inien pow yższy kurs ukończyć

U B ada N aczelna, za tw ierdzając  zarządzen ia  C 
K \Y.. Skierow ane

KU U KB OCE \ I L T Dl MORAKJ/AC.łi 
k tó rą  usiłow ali w nieść n iektórzy  b y li członkow ie o r­
gan izacji tlo n iek tórych  ośrodków  party jnych , poleca 
C K. AA | J zqn:ow :idze.n;e energicznej akcji, celem

zabezp iec /en ia  p a  przysyłósć o rgan izacji p a rty jn e j przed 
pow tórzeniem  się podobnego rodzaju  wypadków' de­
p raw acji. ” ~  ”  — —

'  IIP  B ada N aczelna poleca C. K. W u m o rzen ie

W Y D /IĄ L U  SD CJA LN EtrO . i -  
którego zadaniem  byłoby a) naw iązan ie  Lomuklii z 
członkam i P P S . w ladach  Kas Choryjcli i w F unduszu  
B ezrobocia, b ) in d ru o w an ie  tychże członków  w po­
szczególnych ap raw ach . w chodzących w zakres ich 
m andatów , c) in struow an ie  organizacji podczas w y­
borów  do K asy O liorycli i czuw an ie  nad  uk ładan iem  
iłs l w yborczych do K as C horych, d) in s truow an ie  o 
szczegółach ustaw odaw stw a robol niczego, jak  8-godzin 
n y " dzieii ■pPJPJT urlopy, ubezpieczenia od chorób i 
w ypadku J'cnlv inw alidzkiej, o ch rona  lokatorów  ilp 

' I \  B ada N aczelna ajozputrzywszy szczegółow o o- 
btseny slan  organizacji party jnej, zw raca się do wszwst- 
k ieh  cz.łonków P a rlji z gorącym  apelem  do

ŚCIŚLEJ S/.EG O  SKL1PIENIA Siły POD S-it. LAN DA­
REM PPS.

i do sy slemat)'Cznego pogłębiajiła św iadom ości soejali- 
Błyrznej v szeregach organizacji.

Rada N aczelna w zyw a w szystk ie Komitety P a r­
tyjne

a) do ugrun  ow ania i ro zsze rzan ia  organizacji par­
tyjnej \vc w szystkich środow iskach robotniczych i 
w iejskich.,

bi)*rio prow adzenia  system atycznej p ropagandy  na  
yzecz socjalizm u i P P S .

«) do zajęcia się tnerg iczncm  zjednyw auieiu  juouu- 
m era lo rów  w śród członków' organizacji d la p rasy  p ir- 
tyjnej, do pow iększenia |>oet:yinośoi p ism  p a rly jr  eh 
przez organ izow anie 'zbiorow ych [iren u n ie ra f;

d j do m a: owego k o lp o rtażu  „L a la rn i“ .
R ada N aczelna, stw ierdzając. iż zaslój w w ydaw ­

nic tw ach  i yvogóle — propagandzie  w d ru k u  w ynika 
glów nió  z opieszałego traktow aniu  przez n iek tó re  o r 
ganizacjo oLow iązku ak tualnego o jiłacania podalku  p a r­
tyjnego, w a w i  \v sz \s lk ie  Komitety p arly jue  do sysle- 
inai-yicznego ściągania tego podatku .

W niosek  Iow. M oraczew skiego w spraw ie w yda­
w an ia  w-raz z popuhtrnerr.i w y jaśn ien iam i ustaw-, m a ­
jących bezpośredni i -najbliższy zw iązek z życiem  
robolniiczem, o raz  w niosek Iow. Low. Szcz.erkowskiego

i P rag iera  w sp raw ie  w ydaw ania p rzez  C. K, W- tygo­
dnika, przeznaczonego dla m as — p rzekazano  C. K. 
V ' do w ykonania  w należności od sianu  finansów p a r ­
ty jnych.

N astępn ie  sp raw ozdanie  parlam en t w ygłosił low. 
B A R L iC K l. T ow .. ŻURAW SKI w ygłosił referat}" -o 
„B ezronociu. d rożyzn ie  i zam acnach  na zdoDycze 1 0 

bouii.cze poczem przy jęto  następu jące  rezo lucje:
Ke/.ohiij.i, T . T. Żuław skiego i Itarliz-kiego. R ada 

N aczelna ,stwie.lxlza że obecny k ryzys p rzem ; sfov. y 
i m asow e bezrobocie  w yw oiane zostały  nic tyle sanacją  
skarbu , ile iiibfuiikowi* gospodarką  kap ita listów , k tó rzy  
li\-| fewój i rozw ój sw v,ch przedsiębiorstw ' o p arli w yłą­
cznic nu spadku  ,m ark i i (Ograbianiu P a ń s tw a 1 i .ogółu 
ludności. O bciążen ieJ spow odow ane sanacją , k la sy  p o ­
siadające  s ta ra ją  się przy popa refy -Min P rzem ysłu  
i h a n d lu  przerzucić  w u d o sc i n a  b a rk i k las p racu ją  
cycli p rzez  obn iżan ie  płacy, p rzed łużan ie  dn ia  10 

bo,czego, zm nie jszan ie  jw ydatków . w yn ikających  z u- 
bezpicczenia społecznego, podnoszenie cen żyw ności 
i wyrobów’ przem ysłow ych

R ada N aczelna dom aga się : f
1)’ 'rozszerzenia jKnnocy dla bezrobotnych  przez 

jn zed tu m m c  pzasu ko rzy s tan ia  z feapomóg. o raz  p rzez  
rozciągnięcie, ubezpieczenia  na  w szystk ich  robotników ' 
i prscoY, n tk ó w :
; 2) pożytecznych robo p u b liczn y ch ;

.'>) uli-zyjnanla w j^ łn i  ustaw y  o 8-godz. dn iu  
roboczym  oraz  cofnięcia rozporządzeni;! o jw zedłu- 
żen iu  Kząsu jjkiaay w (przem yśle hu tn iczym  ina Ci Śląsku, 

1) u trzy m an ia  i lo zszerzen ia  uslu\vodawstwra 
czncgo

5; zw alczan ia  drożyzny.
G) prz(:j)rovvadzcnia re fo rm y  rolnej.
R e z o iu rii tow . A d a m k a .
Ruda N aczelna P P S . wzywa klub polski P P S . do 

w niesien ia  w  Sejm ie w niosku  pow ołan ia  do życia R ady  
w ęglowej d la  regulow ania, p rodukcji, sp rzedaży  i cen 
w ęgla. R ada w ęglow i w inna sj.ę sk ładać  z p rzed sta ­
w icieli w lasctpieli kowalu, organizacji robotniczych, sa­
m orządów , h and lu , odbiorców  i w ładzy  państw ow ej. 

R ezolucji, tow . M alinow skiego. Rada N aczelna po-
jąknajios trzej przeciw ko 
dyktow anej przez klasy

leca / .  P . P. S. -wy/Sląpić 
po li tyce gospodarczej R ządu , 
posiadające, a polegajiicej n a  zupełnej b ierności i 
bezradności wobec p a sk a rsk ie j d rożyzny.

Rezolucja tow . B arlickiogo. R ada Naczelna p,otę 
p ia  reakcy jną  po lityko  na kresael. k tó re j jednym  z ;0-

Z działalności Kasy chorych 
Lwowa.m .

III.
( c, do lecznictwa w obecnym okresie ępia- 

wozdawiczym ir,-odrti?ść należy, to udogodnienia, 
jakie kierownictwo-Kasy chorych poczyniło cJn 
większych fimn. Przedsiębiorstw a, zatrudni i- 
j.:ice ponad pięć osób, onzym ują z b iura Ka­
sy chorych specjalne bloki, dia swego perso- 
rialu, _,poczein kierownictw o firmy (oczywiście 
przez swego m ęża zaufania,, k tórem u biuro 
udziela dukłabnyfchlijwlyjlaśiiień, w ydaje polece­
nie ula sw ego personaiu do lykarzy kasowych,! 
czy to do am bulatoriów , czy do lekarz) do 
domu, tak , iż potrzebujący j omocy lekarskiej 
(członek i uczestnik) nie potizebuje udawać 
się do b iura Ka,-.y chorych, gdzie często jest 
ścisk, ale w prost udaje się do lekarza kasowe­
go, -vvi czasie dlań dogodnym. Ułatw ienie to 
ma wielkie znaczenie zwłaszcza dla ubezpie­
czonej inteligencj. pracującej. < Jeżyliście, że 
na iwyipadek obłożnej choroby-, kiedy lekarza 
wzywa się do chorego do domu, zgłoszenie m u­
si być zwrócone w prost do b iura Kasy cho­
rych \y  celu utrzym ania ewidencji obłożnie 
chorych. \ le  i tu w ystarczy telefonicznie za­
wiadomić biura kasy (tel. nr. 301).

Skoro mawia o lecznictwie, to  jeszcze dwie 
rzeczy podkreślić ijnuisimy, k tóre rówhiez s ie ­
ją w ścisłym zw iązku z rozszerzeniem działal­
ności K asy/chorych ,

jedną z riicEcznych Kas chorych, jest Ka­
sa m iasta Lwowa, k tó ra  ubezpieczonym udzie­
la wi nader iszerokim zakresie uzębienia i 
to zarówno dla członków, jak i dla < uczestni­
ków'.

Eak sam o jak z tych świiadczeń z, zakresu 
dentysty ki, korzystają członkoiw!ie Kasy cho­
rych z tzi\v. zasiłków  wyjazdowych. Są to  nie 
zw ykłe zasiłki, związane z chorobą obłożną.

ale zasiłki na wieś, do uzdrowisk, do miejsc 
kąpielowych, Któr) ch udziela się na podsta­
wie opinji lekarskiej, kiedy się skonstatuje, że 
z powodu zagrożonej zdolności do pracy, z 
jiowodu nadwerężonego zdrow ia wyjazd jest 
konieczny.

W ostatnich latach, a w1 szczególności w 
roku bieżącym, wi letnim sezonie, zasiłki te s ta ­
nowiły nader pokaźną cyfrę, pomimo to, iż 
— twi myśl wskazówek zarządu — lekarskie 
komisje specjalnie badały  petentów, względnie 
petentki, celem stw ierdzenia, czy wyjazd jest 
iWskazany. W yjazdowe zasiłki,, na wniosek tych 
komisji lekarskich, uchwalał Zarząd.

Kasa chorych m. Lwowa ma pozatem za- 
.rezerwbwume miejsca w letnisku organizacj/ 
D rukarzy  w  Difoku (stacyjka przed Mikułt- 
czynem) za udzieloną swego czasu pomoc f i­
nansów lą na oebudowę tego Domu Zdrowia i 
wi Sanatorium  w Iwoniczu, k tó re  utrzymuje 
tam t. Pow. Kasa chorych w Krośnie.

Ale najwazniejszem w tym kierunku jest 
Sanatorium  Kasy chorych w Szkle (kąpiele 
siarczane).

Z naciskiem podnieść musimy olbrzym ie 
zasługi, jakie położyła Kaąa Chorych rob. bu 
dow lanych, stw arzając w nader ciężkich \va- 
nm kach Sanatorjum wr Szkle.

pzEsiejsze zaś SanatorjUm iw Szkle,, pa- 
iwilon stary , pawilon nowy, budynek, w  którym  
mieszczą się dwadzieścia kilka ubikacji h  isu- 
racjuszy, budynek gdzie mieści ' Ąę kuchnia, 
jadalnia, mieszkanie dla kąpiclowiego i dozor­
cy całego sariiato.rjum — przedstaw ia się już 
twlęale dbbrze Jestto  sanatorjum  na szerszą 
skalę urządzone, a oała ta  realność wyglądała 
megdy-ś bardzo pierwotnie, — ażeln- n iv po­
wiedzieć dziko. T am, gdzie' * dziś jest Klomb 
kwdatowy z łazienkami, była niegdyś sadzaw­
ka, obfitująca Wi ryby. Nla łące iprzed pawilo­
nem noWtym były m okrad ła , oorosłe szuwar-ein 
i sitoWliem, gdzie swobodnie 'gnieźdżi-h się

dzikie kaczki. r.
T ak  w yglądała ta realność przd 1Q07 — 

1908 r. kiedy to Kasa chorych rob. budowla­
nych nabvła tę realność i stw orzyła ram sa- 
ruatorjum. Dzięk zabiegon i pracy Zarządu 
i Dyrekcja tej Kasy, jak n. p. prczCsa Zarządu 
Tom aszka i dyr. A. Duwidowicza, tudzież dzię­
ki pomocy materjalnej takich budowniczych jak 
n. p. p H. Śliwiński, śp. profesor jjolit. J. 
Lewiński, i m. udało się powoli pomimo ró ż ­
nych przeszkód, k tóre trzeba było pokony­
wać finansowemi kombinacjami — doprow a­
dzić do założenia Sanatorjum. M okradła i sa­
dzawki malaryczne, pełrte szkodliwych dla
zdrow ia oparów, przem ieniły sję w uzdrowisko 
dla chorych.

Wojenne jeidńak przejścia unieruchom iły sa ­
natorjum. T rzeba było się zabrać- db nowej ro ­
boty, k tó ra  tak samo powloli tylko posttępować 
mogła naprzód, zwłaszcza wobec powszechne 
go kryzyisu i drożyzny powszechne, Przygo 
tdwiama te trw ały -p raw ie  dwa lata, zanim 1. 
czerwca 192! można było sanatorjum otworzyć. 
Ale wobec nowych widoków, jaki-c się o tw iera­
ły  przed odnowioną i rozszerzoną Kasą cho­
rych, przystąpiono do dlalszycb robot. D a­
wne sanatei-jum już nie w ystarczało, pow stał 
projekt zbudowania nowego p-awilonu, wiel­
kiego, odpowiednio do nowych -celów urządzo­
nego. I znoiwr- przez dłuższy czas trzeba było 
grom adzić m aterjał budowlany, k o r z y s t a j ą c  z 
konju-iktury i znotwiu zwrócono się do więk­
szych przedsiębiorstw ; o pomoc materjalną w 
formie pożyczek udzielonych na poczet tych 
należytości, jakie się od tych przedsiębiorstw  
należały Kasie chorych —• na przyszłość.

I znalazły się tak ie  przedsiębiorstAda, dzię­
ki k tórych pomocy momia było plan stwbrzenia 
wielkiego nowoczesnego sanatorium  'urzeczy­
wistnić. Akc. Tow. brow arów , „D ąbrow a" 
Bank hipoteczny, Zakb ubezp. rob. od w ypad­
ków., Lister, Bank Wujowy — oto te firmy,
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statrńułi objaw ów  jest m ilita ry zac ja  adm in is trac ji k re ­
sow ej. R ada N aczelna żąda niezw tocznego

Z a s t o s o w a n i a  n a  k r e s ą c .h  c ą l e g o  s z e r ę -
0 0  ZARZĄDZEŃ W  D Z IE D Z IN IE  ADMLNLSTR 
0 1 1 SZKOl N K .TW A  O  GOSPO DA RSTW A  SPO RE-

r.Z N EG O  (REFORM A ROLNA!), 
k tó rrb y  uczyniły  zadość najp iln ie jszym  po trzeoom  lu­
dności m iejscow ej, będąc  zarazem  najlepszą rekoj 
m ią  ładu i spokoju  j*a kresach .

Ra'da N aczelna dom aga się nadan ia  kresom  w scho­
dn im

AUTONOM JI T E R  1T 0R JA L N E J
1 polejca Z. I>. P. S. jak im jrycłile j w nieść odnośne 
pro jek ty  ustaw  do Sejm u.

D alej uchw alono rezolucję tow . G ARLICK IEG O  
i B O B R O W SK IEG O  w sp raw ie  przeprow adzen ia  ustaw  
sam orządow ych i zniesien ia  rządów k cm isarsk ich .

Itczotnejn tow. S tańczyka. R ada N alczelna żąda 
nicznfo.c.zneno p rzep row adzen ia  na całym  pbązurze P ań ­
stw a polskiego

JE D N O L IT E J U SIA W Y  O W OI.NOŚEI OSOBISll-,1 
ORAZ O O D P O W IE D Z IA L N W  I K ARNEJ i GYW Ut 
N E J U R Z Ę D N IK Ó W  ZA PO G W A Ł C E N IE  TE./ W O L­

NOŚCI.
Rada N aczelna żąda niezw łocznego w prow adze­

n ia  sądów  przysięgłych na całym  obszarze  Państw a 
polskiego

Rada N aczelna domaga jię  od u (ad / rządow ych, 
aby n ie  o słan ia ły  nad u ży ć  i zb rodn i poszczególny cli 
sw oich organów , lecz w każdym  w ypadku czyniły  
zadość ob rażonem u  poczuciu praw u i spraw ied liw ości.

R ezolucja tow . C zapińskiego w  sp raw ie  konkordatu .
R. N. wobec rozpoczęcia w W atykan ie  rokow ań 

w sp raw ie  k onko rda tu  z PoLską. dotychczas m im o 
uchw ały  Sejm u) nieznanego Sejm ow i p ro jek tu  — po­
leca Z I’. I’. S. aby  zażądał kategorycznie p rzed ło ­
żen ia  Sejm ow i opracow anego  p ro jek tu  i za ją ł się — 
w szechstrunncni jego kry tycznem  ośw ietleniem

W szystkim  zaś o rganizacjom  poleca wy korzystać 
o k re s  ,rt>kowań konkordatow ych  re tem  zaznajom ien ia  
ludności pracu jącej z urojszczeniami w ojującego kle­
ry k a lizm u  joraz z zasadniczeni stanow isk iem  naszej 
P a r tji  wobec k le ryka lne j reakcji.

Rezolucja tow . Perki w spraw ie  porozum ienia  
się  lew ity . R N. upow ażn ia  Z. P. P. 31 do naw iązania  
auO.sunków z  u g tupow an iam i lew icy w Sejm ie celem  
uzgodnienia a k c ji p a rlam en ta rn e j p rzeciw ko  w szelkim  
p lanom  reak cy jn y m .

R ezolucją tow . -Malinowskiego R. Y  dom aga się,

oby Rząd w niós! do budżetu  odpow iedniej w ysokości 
pozycję n a  bucrov,ę D om ów  Luciowyoh i R obotn iczych . 
M onet, destrukcy jne j roboty kom unistów  w zv iązkaeh 
zawodnwyieh Rada N aczelna po leca  tow zw racać na 
to boczną uw agę i energ iczn ie  zw alczać w pływ , ko- 
m uniatyczne w ong. zaw odow ej.

R ezohu ja  zaufania. R ada N aczelna przy jm uje  do 
w iadom ości p rzed łożone jej sp raw ozdan ia  i w yraża 
/.. I '. P. S całkow ite uznanie za jego działalność 
p a rlam en ta rn ą .

W  w o ’nych  w nioskach przyjęto  następu jącą  rezo­
lucje

R ezolucja  fon A rei szcw.sk leg^. i tow . Szpoiańskiego. 
R uda N a cz , zw ażyw szy, że płace pracow ników  pań-

___________JTZIEN N IK  IJUDOWY'* 3

s tw o w jd i, a zw łaszcza pracow ników  nieetatow ych, za- 
jętyich %  p rzedsięb io rstw ach  państw ow ych, nauczy­
cieli sżkól pow szechnych ]  itp,. s; bardzo  n isk ie  — 
poleca 7. P. P . S. p rw p ro w ad zen ie  ""akcji p a rlam en ­
tarnej d la  po p rąw y  ich bytu.

Rezolucja tow . A retszeim kiego w praw ie uczcze­
n ia  pam ięc i K azim ierza K rauza (M. L usni). R ada 
N aczelna po ieca  C. K. W . zorgan izow ać żałooną i 
pam ią tk o w ą  u roczysto ść  w zw iązku z Jrm jącem  n astąp ić  
p rzen iesien iem  zw łok n iezapom nkm iego  tow . K azim ie­
rza Kelles K rauza z AViednia do grobu rodzinnego 
w R adom iu .

ków  Kasy chorych w zrosła też ilość lekarzy, 
a w i  ctajszej konsekwencji lekarskich pomocni- 

| kotw!. W zrosła ilość zarów no lekarzy- interni­
stów , jak  i lekarzy- specjalistów, 50 lekarzy w 
tern 5 lekarek.

Obok naczelnego lekarza, \vj Którego rę ­
kach spoczywa kierownictwo Kasy chorych i 
k tó ry  spraw uje — z powodu wielkiego na­
w ału  pracy  lekarzy — funkcje nadzorcze, do­
radcze i konsyljarne — postanow ił Z ucz ad, 
pozostawiając, kierownictwo lecznictwa w rę ­
kach d ra  Betta, k tó ry  już 35 lat jest lekarzem 
kasowym , zaprosić pozatem lei-, ar za, oddające­
go się także  studjom  teoretycznym, w charak­
terze naczelnego lekarza konsyliarnego. Zada­
niem tego lekarza byłoby wyłącznie i jedynie 
spraw ować funkcje Konsyliarne na żądćmie le­
karza kasowego, k tó ry  uszna takie konsylium 
za wskazane. Lekarzem, takim konsyliarnym 
był najpierw  docent Uniw. dr. Czarnecki, a 
kiedy dr. CzarnecK zrzekł się tej posady, 
Zw rócono się z propozycją objęcia i ego s ta ­
now iska do prof. uniw. dra M arischlera, k tóry  
zgodził się na propozycję Z arządu  Kasy i eto 
dzisiejszego dnia pełni funkcje naczelnego le 
karza konsyliarnego.

Ze wzrostem lecznictwa połączona jest ró- 
wbież spraw a za kupna przez  Kasę chorych m. 
Lwjo w a realność' p rzy  ul. Fredry 1. 2. (róg ul. 
Fredry  i Batorego) Wielkiej, nowej, niedawno 
zbudowanej, nowoczesnej kamienicy.

Zarząd' Kasy chorych skorzystał z korzy­
stnej konjuriktury, kiedy ceny domóAy spadły, 
i podaż sprzedawców była wielka nabył po­
w yższą kamieniicę pod korzystaym i warunKanu, 
a mianowicie za cenę 45.000 udarów , spłaeal- 
ną ratam i. W arunki sp ła ty  — v edle opuiji rze­
czoznawców, — podobnie jak s; nro kupno są 
zupełnie korzystne, 

i (D. c. n.).

dzięki ktoi ych zaliczkom stanęło  i o tw arte  zo­
stało  z diniem I. czerwca 192-1 r. rozszerzo­
ne Sanatorium , ze swym nowymi, wielkim pawi 
lonam.

Pawilon ben, narazi® jednopiętrowy, z dwo­
ma werandami obejmujący 24 pokoi, na nową 
modłę Urządzony, m urowany, zbudowany tuż  
pod laskiem z jednej a łazienkami z drugiej; 
stronty, słoneczny — Wykończony w  jesieni 1923' 
r. a oddany (w lipcu 1921 r. do użytku, obecnie 
wym aga dalszych robo t, a to odwodnienia 
grUntu, na k tó ry m  stoi zarów no pawilon, jak 
* zabudow ania Sanatorjum pierwotnego. D re­
naż rozpoczęty z początkiem  sierpnia, ukoń 
czony będzie w  najbliższe] przyszłości.

Budowę pawilonu obj ąjł i w ykonał bu down. 
Tom aszek, z ramienia Zarząd/p jako rzeczozna­
wca doglądał jej od czasu do czasu, udzietajac 
sWtytch wskazówek bezinteresownie budow ni­
czy M urzyński, Co do odwodnienia to Kasa 
chcryich korzystała  z bezinteresow nych w ska­
zówek :pp.: inż. H ow artha, p. Mikstewicza i 
bud'. M urzyńskiego.

W  planie na » azie są  dalsze konieczne rze­
czy, ,i mianowicie niezbędne .rozszerzenie ła- 
uenek, sprow adzenie nowego m otoru  i t. d. 
Zwjażyc bowiem należy, że kiedy poprzednio 
liczha kuracjuszy w  sezonie najbardziej ru- 
chliwiym dosięgała przeciętnie dziennie 40 o- 
sób, to  obecnie przew yższa niekiedy liczbę do 
100 esob dziennie.

Zaznaczyliśmy powyżej, że w szystkie w y­
że, rzeczy zostały dokonane powoli, w ykorzy­
styw ać trzeba by ło, każdą nadarzającą się spo­
sobność, u}' 'coś nabyć, zakupić, uzyskać dla 
zamierzonej i planowianej roboty. Tak było z 
przebudow ą realności Kasy chorych, tak  z u 
iepszeniem lecznictwla, tak  ze Sanatorjum w 
Szkle

ł t.ak też było z założeniem własnej apteki

otw artej 1 kwietnia 1921 r. Początkowym, n i-, 
klyrn jednak i jembrjoiialnym zawiązkiem była 
ap teka podręczna, rozszerzona W 1921 r. i od 
dana pod zarząd m agisterki farmacji pod do­
zorem naczelnego lekarza radcy  dra Betta. 
W ydawano tam  tvlko gotowe prenaraty , hak, 
że n ie była to aptek a we właściwem  znacze­
niu tego słowa.

Myśl założenia własnej ap tek i, niejedno­
krotnie w yłam ała się na posiedzeniach i w 
dyskusjach Zarządu, zaczęła też przybierać 
coraz to  realniejsze kształty .

Przez dobudowę uzyskano lokal na aptekę, 
robo ty  sto larsk ie  z urządzeniem  apteki pola 
pzone powierzono firmom p. Cirina i Turusa. 
Rzemieślnicy ci 'Wywiązali się z swego zada­
nia dcśkonale.

Ale trudniej było aptekę zaopatrzyć wl 
srodlc lecznicze. PrzygotoW ywano stworzenie 
a p irk . w; te sposób, iż nabyWano odpowie­
dnie urządzenie apteczne, (m aszyny i t. p.) tu- 
dz’eż robiono hurtowtne zakuny tow arow  ap­
tecznych ®W najlepszych firm ach hurtowniczych 
i Wi okazjach najbardziej dla Kasy chorych' 
korzystnych, gdyż w szystkie te  akcje odbyw a­
ły się na tle dewaluacji, drożyzny i cnwiejnych 
r.aogoł stosunków  i (koniunktur.

Towar zamawiano i kupowano najlepszy, 
a zapasy robiono stopniow e, tak , by nie być 
zmuszonym do kupna tdwlarów w  najbardziej1 
niedogodnej chwiii, pod obuchem przymusu.

Zaangażowano również personal ap tek a r­
ski pod kierownictwem p p .: DiilLa. i Friedmana, 
siły kwalifikowane, k tóry  zadaniu swemu 
m ógł zupełnie sprostać  i k tó ry  obowiązni swe 
spraw uje wzorowo, ku  ogólnemu zadowoleniu 
— zarów no ubezpieczonych jak i Zarządu.

PoWIracając do spraw ) lecznictwa, o k tó ­
rej by ła  powyżej mowa, stw ierdzić chcemy, że 
odpowiednio do w zrostu  członków i uczestni-

Uroczysty oitchOd 60-lPcfa MfądzynaroitóuMf w bondynie.
LONDYN, 30. wjrześnia. (tel. w l.). Sześć- 

dziesięciolecie założenia M iędzynarodówki ob- 
chodżono w ! sobotę uroczystym wieczorem pr - 
'witalnym W nieożiplę popoludnju u da ł się ko­
ni i1 et wykonawczy M iędzynarodówki na staryj 
cmentarz wl H ighgate, gcFzie na grobie Karola 
M arxa złożono 'wieńce i kw iaty. Ponieważ za­
rząd  cm entarza nie pozwolił pad grobem w y­
głaszać mów, wygłoszono przemówienia pi zecf 
domem, wi którym  mieszkał M arx. Była w strzą 
sająca chwila, kiedy Karo! Kautsky, wyw ołując 
osobiste iwśpomnienia o M arxie, mówił o o- 
gromnej moralnej potędze jego osobistości O b­
chód, bęcfący m iędzynarodową manifestacją, w 
której brali udział przedstaw iciele 25 państw
i weterani 1 Mięcizynat odówki, osiągnął wów 
czas swój punkt kulminacyjny.

Odczrnano następnie merwę powitalną an 
gitdskiej p a rtji  rolKrtniczej, pocze.m towi Cramp 
ooczytał m anifest, uchwalony przez egzeku­
tyw ę Między-narodówki, k tó ry  w uroczystych 
słowach p-oanosi znaczenie obchodu M anifest 
jn ó u  i również o walkach w czasie obecnym i 
uom-iga się p-.rzedewszystkiem p rawa sam osta­
nowienia dla Oruzji, a kończy wyrażeniem  na- 
dzieji, że Rosja przezwycięży dnie chaosu, jak 
ongi przezw yciężyła bakunizm.

Ponadto odczytano orędzie Mac Donalda. 
Angielski prezydent m m isl>-<'v\\ określa Między- 
narodow dkę jako kamień milowy w  lnstorji | 
ludzkiego postępu. Rocznica M iędzynarodówki 
powinna być święconia z świadomością, że idea i

jej założyicieli jest dż.siaj wspólncm dobrem 
ruchu robotniczego całego świiata. O redżie 
Mac Donald:a kończy .się słow am i: Nie potrze­
ba Międżynarodówjce życzyć długiego życia, 
gdyż ona nie może umrzeć.

N astąp iły  przem owy mówców z zagranicy, 
Świadczące o jednolitości niiędzynaiodow ego ru 
chu  robotniczego W  imieniu Niemiec przem a­
w ia ł Bernstein. Burzliwymi oklaskami witanp 
82 letniego toWt. O reulicha, k tó ry  p rzeby ł z 
S2W;ajcarji. Uroczystość zakończyła się śpie- 
'wlem chóralnym.

Howy prezes Sądu KajwyższEoo.
W a RSZAWA, 1. 10. (AW). Na miejsce śp. 

F ranoszka  Nowodworskiego prezydent Rzeczy­
pospolitej mianoATał I. prezesem Sądu najw yż­
szego W ładysław ą Seydę b min. b. dzieimcy 
pruskiej.

Przeniesienie składów amunicji poza liwów-
W ARSZAW A, 1. 10. (Pat.). W  sprawie 

, lzeniesiema skradowl amunicji zna idującycli się 
pod L wowem p  minismr spraw  wojsk, p rzesłał 
na ręce p. m arszałka pismo, wyjaśniające, że 
wydano zarządzenia mające u<a e-du nabycie no­
wego jdacu na sk ła d  amunicji i że przeniesie­
nie składów , po za Lwów jest kwesrją kimu 
miesięcy.
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J t̂owmy, z dnia.
Lwów, 2 października 

R E P  K RI U AR TEA TR U  M IE JS K IĘ G O  W E  L W O W IĘ  
C zw artek , »  godz. 7 ,50 wiecz. „Złoto R em 1 Wa- 

j|tiera (p rem iera).
P iątek , o god* 7 30 wiecz. „K iliń sk i1' Bałuckiego. 
SoŁoota. p  godz. b pop. „K iliński" iprzedsl. dla 

tn ło az ież j ‘ źkolnejj.
>'>obota |Q godz 7‘30 wiecz. ..Złoto R enu".

R EPE R T U A R  T EA T R U  MAŁEGO, u l. (zródecka 2b 
C zw artek  o godz 7‘30 w ierz. .Prof. K lenow " 
P iątek , o  gooz. 7‘30 wiecz. ..Prof, K ienow ". 
Kobom, o  godz. 7‘30 wiecz. „P«*fesor K lenow “.

R EPE R T U A R  T EA T R U  NOW OŚCI, ul. Słoneczna 
C aw arlek o godz. 7 30 w iecz „F ra sq u ita ‘
P iątek  p godz. 7 3 0  wiecz. P a ja c y k "
Sobota o godz. 7 30 wiecz. Pajacyk

1 SA TR  ŻYDOW SKI (D yr S. M. G IM PEL.
ul. Jag ie llońska  L. 11. 

W  n iedzielę 5 p aźd z ie rn ik a  1924 o godz. 3 40 
p opo łu d n iu  R enet is tu łub ianych  a.r,ystów  M ałżonków  
G utlm anów , p an i R óży  E uchs-R pth  i p an a  G eoiga 
R othu. B liższo szczegóły doniosą afOze.

R EPER TU A R  BIURA K O N CER T. M. TUER KA
C zw artek, 2 p aździern ika  L id ja  L ip to w sk a , pri- 

m ado tm a teatrów  M irjońsk iego  w P etersburgu . G rand 
O pery  w P ary żu , lai Scali w Medjolanie, C ovent G ar 
d en  w L ondynie, M etropolitan  O pery w N .  Jo rk u . 
M ont* C ario  itd. B ilety u Seyfartlra.

C Y R K  A . Kornacki, K o p e rn ik a  33 .
O statnie dni w alk  atletów . D ziś 2 paździer­
nika benefis m urzyńskiego szam piona  
Bambuli oraz w alczą cztery pary decydu-

tąco: 1. A ro k fil-S w a ty n ia , 2. Bam bula— 
logatjT ow , 5. A li Ogli — Roland, h. Z a­
rem ba -  W olyn iec. Pozatem  cały program  

cyrkow y. — Początek w alk o godzinie 9 ej 
wieczorem .

  * • ♦ * . .' • • * *
KU ISiSKJ P ią tkow a p rem ie ra  tej m ało  znanej 

sz tuk i Bałuckiego, k tó ra  w ym agała dużegc apara tu  
scenicznego zapow iada się jak  najlep ie j B ędzie to 
znow u m iły  w lecz (V. spędzony w  prostej, szczerej 
n iew yszukanej sitmo, terze. k tó ra  p rzypom ni n am  daw ­
n e  dzieje b o h a te rsk ich  zm agań ,się z p rzem ocą ro sy j­
sk ą . Część m ie jsc  w tea trze  na to  p rzedstaw ien ie  bę- 
Iz ie  p rzeznaczona  na  bloczki abonam entow e

„KOM ISARZ SO W IE C K I . P ró b y  z lej senzacyjnej 
sz tuk i C m ik o w a , au to ra  . Żydów", ju ż  się rozpoczęły, 
Sztuka u k aże  się po |raz p ie rw szy  w  przyszłym  fyg.

K O M ITET ZBIÓRKI z dnia 9 w rześn ia  pouuje 
dd w iadom ości że w Jniu tym zb ió rk a  uliczna przy ­
n io s ła  Ogółem czystego dochodu 1932 zł a  dochód 
rozdzielono- 906 zł na  rzecz S tow aizyszenia  em ery tów
kolejow ych i 966 zł na rzecz Polskiego Io w arz
emea-j tów  w do w1 i s ie ró t jzanstw ow ych Pow yższe kw oty  
ro zd z ie la ją  w ym ien ione T ow arzystw a sw oim  najb ied - 
dn iejszym  członkom  w aow oin  i s ie ro to m .

GŁODÓW KA Ju tro  tj. w e czw artek u rządza ją  
w szyscy w ięźn iow ie po lityczn i p rzy  ul. B atorego 21 
godzinną g łodów kę d em onstracy jną  na  znak p ro te­
stu  p rzec iw k o  onegdajszem u zasądzeniu  10-ciu m ło- 
rtoch.nydi, uw ażając, że ten w yrok jest ap ro b a tą  i 
zachętą do k o n tynuow an ia  L ańjakow skieh  p rak tyk .

KURSY iVALUT W  w olnych obrotach we L w o­
w ie obce W'alut> Zniżko w ały w czoraj. P łacono- do­
la ry  do  5 MB i pół, tkanad do  196 .kor. czesk ie  do O la  
i jed n a  czw arta . leje do  0 0 2  i jed n a  ósm a, fr franc. 
do 0 ‘27, fr. szw ajc. do 0 ‘97, fun ty  do 23‘20, złote 20
k o i. d o  21 ‘30. s re b rn ą  ko r. do 0 ‘42 i pół.

Na giełdzie w arszaw sk iej no tow ano d o la ry  5 16 
3 21, b o n \ złote do 0 ‘97, m iljonów kę 0 ‘58 gr

CENY Z B O /A . Na giełdzie zliożowej we Lw ow ie 
.spekulanci w  dal. ciągu podnoszą  ceny zboża. W czo­
ra j  n o tow ano  pszen icę  2275—23'75, żyto 19—19T>0, 
jęczm ień 17‘20. ow iec 15‘50—-10 zł.

Z B IE G Ł  /. P IE N IĄ !) Z Ml. Pepi W einreb, w spół­
w łaścicielka fabryk i okuć  żelaznych przy  u l. Tkackiej, 
d a ła  400 zł Sam uelow i T agcsow i n a  w yk u p  w agonu 
hla.chy na  dw orcu  głów nym , Tages, o trzym aw szy  p ie ­
niądze, zbiegł w  n iezn an y m  k ie ru n k u  Poszkodow ana 
doniosła o  tem policji.

OKAZYJNĄ SPRZED AŻ, jes iennych  i z im ow ych 
m a te r ja łó d  n a  ubraniu , palla  m ęsk io  p łaszcze dam ­
sk ie  rozpoczęła  z dn iem  1 p aźd z ie rn ik a  kato licka  
H U R T O W N IA  T EK ST Y L N A  RYNEK 45 d o m  n a ro ż n y  
ul. G rodzickich) ulgi w sp ła tach .

A R E S/. I W a N IE  ZA Z B R u b N Ih  MORDEPi- 
STW A ł ZA K lfA D ZłEŻ P rzed  p a ru  tygodn iam i w 
N iem istow ie. pow. lubaczow skiego 7 bandy tów  n ap a ­
dło n a  dom  A leksandra M arc /y  ty, którego to r tu ru jąc  
zam ordow ali, p ragnąc  w ym usić  p rzyznan ie , gdzie s ą  
u k ry te  p ien iądze Św iadkiem  m o rd u  by ła  n ie le tn ia  n o - 
;> Ir zen ie  a M„ której zeznania dopom ogły  do ujęcia 
trzech op /y szkow . Są to W ojciech  O zim ski. W ojciech 
N ie rk a rz  i h ra t jegc .Szczepan Z najdu ją  się oni w 
areszc ie  wc Lw ow ie.

T u jrównież osadzono  E ljasza  Siłbergabei a, k tó ry  
baw iąc w szpitalu , sk ra d ł z k an ce la rii to reb k ę  z ko- 
-z low nościa tn i na sźkoaę lekark i n r K Saw ickiej, 
w artośc i 1000 zł.

W Y PA D EK  B R /’. P’RACY. Ja n in a  P rociow a, za­
ję ta  wr d ru k a rn i p rzy  ul. Ł yczakow skiej p rzy  p racy  
doznała zgniecenia stopy Pogotow ie ra t . odw iozło ją 
n o  szp ita la

PO W A Ż N IE JSZ E  P R Z E D S IĘ W Z IĘ C IA  W ŁAM Y­
WACZY’. Z im a za p asem  zn iew ala b ra ć  z pod  zn ak u  
w ytrycha do w ysiłków  pow ażniejszych niż do tych­
czas. P rzedosta tn ie j nocy n ieznan i spraw cy w ybili 
o tw ó r w m u rze  i (tą d rogą  do sta li się do  w arsztatu  W. 
R óżyckiego p rzy  ul. K asztelańskiej. Skradziono  tu 
obuw ie różnego  rodzaju , w artośc i 120 zł.

i\ le  w yśledzone indyw idua w łam ały  s ię  do m aga­
zynu S. B ibla przy ut, Sykstuskiej i sk rad ły  m a te rję  i 
rag lan , w artości 500 zł.

Pr.K-dostatn.iej nocy  w D rohobyczu  złodzieje, do­
staw szy  się do p iw nicy  w yn ili o tw ór w podłodze 
i w łam ali Się doi sk ładu  jub ilersk iego  Jo n a sa  H aber- 
m an a  T u  ro zb ili kasę  o gn io trw ałą  i sk ra d li znaczną 
ilość złotych p rzedn i lotów, pozostaw iając u c h  m e  me 
tk n ię te

„M iL O sN iK " LW O W A . T eo d o r N ow akow ski, za­
m ieszk a ły  w Ż ychlinie pow . kutnow skiego, doniósł 
piolicji. ze 28 z. h i lG -letni sy n  jego Józef zbiegł 
z dom u do Lw ow a, gdzie p rzebyli a pod n ieznanym  
adresem

MOTY’GZY'lś'SKĄ IZ A B E L Ę , aresz tow ano  za nie- ' 
bezp ieczne pogróżki przeciw  człónkom  try b u n a tu  są ­
dow ego. O sadzone ją  w w ięzien iu  przy  ul. Batorego.

N IEO STRO ŻN A  JAZDA. Józef D unio, k ieru ją  sa ­
m ochodem  ciężarow ym  n r. 7560, na jech a ł w R ynku 
n a  pow óz wr k tó ry m  .siedziała Regina I la lb e r  z dwoj- 
gojina dzieci. — P rzed n ia  część pow ozu uległa zn i­
szczeniu, jadący  w yszli jednak  bez szw anku.

Sam ochód nr. 7445 k ierow any ró w n ież  n ieudolnie, 
p o trąc ił w ul G ródeckiej P au lin ę  M ikową, k tó ra  do 
znała  licznych obrażeń .

G ĘSI, . » \C Z K A  i POŃCZOCHY DO O D E B R A N I;' 
W  PO L IC JI. P oste ru n k o w y  Y\ o jnarow sk i napo tka ł — 
w czoraj n ad  ran em  ko ło  m ostu  kolejow ego pewne 
indyw iduum , k tó re  ucieka jąc  w k ierunku  Bogdanów- 
k i pozostaw iło  w orek  z inw entarzem . W  w orku zn a j­
dow ało  się 6 żyw ych igęsi i kaczka. — Obok kina 
„G rażyna" po lic jan t p rzy trzy m ał chłopca sp rzed a ją ­
cego p a rę  pończoch popielatych . żdenonow ano  je w 
policji

R o żN E  ARI SZTO W A NIA  Izrael W eisb lum  zb ie ra ł 
sk ład k i p o  uILcach, n ie  m ając  na to zezw olenia. — 
O sadzono gc w areszcie

T ac jan n ę  P a rty k ę  aresztow ano  za k radzież  ub ra­
n ia . w artości 100 zł na  szkodę A nny K uniąkiej.

ća k ra  dzieże i w łóczęgostw o aresztow ano  L eopo lda 
Tiehe.rgera i K aio la  Ihuidk iego

RÓŻNI K RA DZIEŻE. P rzez o lw arle  okno do 
stal się  nocą  złodziej do m ieszkan ia  l^eona Z arzy c ­
kiego przy  u l. R ycerskiej i sk rad ł ub ran ie  i doku­
m en ty  w arw ie  i 200 zł.

N a u licy  P ełtew nej sk radziono  z wozu pakunek  
z garderobą, wa.rlości 300 zł n a  szkodę B ronisław y 
Kłiidko.

F ran c iszk o w i Szostakow i sk rad ła  pew na kobieta 
b an k n o t 100 złotow y.

W  p racow ni k raw ieck ie j Z. F edorow skiej przy 
pl. M nrjackin i skradziono  zło ty  p ierścionek  z .szafi­
rem , w artośc i 75 zł, na szkodę L . P etryczki.

NAPADY PO BICIA  I PO R A N IL N IĄ . W o./oraj ])0 
gpdżini.e;6 Jrjajio w jKiepiarowfe liieznan i ;aw anturnrey na­
pad li n a E m i l j a  K ościuka, z ran ili go nożem  w plecy, 
poczenr zrabow ali m u  20 zt i zbiegli

Po goazim e 2 w nocy zgłosił s ię  w  Pogotow iu ra t . 
J a n  K urzaw a, z ran io n y  d w u u ro m ie  nożem  w' p ie rś

P op rzedn ie  noce  obfitow ały  rów nież  w  krw aw e 
n a p a d y  i p o ran ien ia . W u licy  żó łk iew sk ie j jak aś  w o­
jow nicza n iew ias ta  c iężko  z ra n iła  nożem  G ustaw a Za- 
lew ińskiego, zad a jąc  m u  ra n y  w  growę i rękę .

N a u l. S ieh iaw skie , n a to m iast k ob ie ta  padka o fia rą  
oprysZkr. B yła to Anna K araoow ska. z ran iona  nożem  
w plecy.

W  ul. K rzywej n a  Z am arstynow ie  zran .ono  nożem  
w p łuca  p iekarza  Józefa M asełka. O dw ieziono go do 
szpitala.

'Pu rów n ież  odw ieziono W ilhe lm a E m erlego k ilka­
k ro tn ie  z ra n io n e g j nożem  w p ie rś  p rzez  n ieznanych  
nap astn ik ó w  N apad zdarzy ł się w nocy  p rzy  pl. 
B e rn a rd  yń sk im .

\V ładysław  D ereń pob ił i kon tuzjow ał T eodo ra  
B ro jnakow skiego. — l  uzalem  zaopatrzono  w  Pogo­
tow iu  ra tu n k o w em  łózefc. Czopa i YVilhelma Hell- 
m u lha , p o u m io n y d i n o żam i. P o lic ja  jednak  n ie  a re ­
sztow ała żadnego z nożow ców  i aw an tu rn ików , b io­
rących  udzia ł w tych bó jkach . Jednegc ty lko zam  
km ęto  w areszcie . B yt to  T om asz  Z in ie r, k tó ry  rzucił 
się  z  nożem  w iręku h a  F . Z ielińsk iego  z zazdrości, iż 
ten ro zm aw ia ł z pew ną  kob ie tą  n a  pl. K rakow skini- 
,.R ozbro jono  ‘ go jednak  i  o ddano  w ręce  po licjan ta .

—im —
NA O FIARY PROCESU  O ZAJŚCIA L IST O PA ­

D O W E \Y K R A K O W IE  Zw iązek p racow ników  gm . 
na  lis ty  22 23, 24 25. 26. 241 zł. 54 jfr. łdw ieście 
czterdzieści jed en  zł. 54 gi'.i

* 0 * *
B R A N Z O L E T Ę  znalez ioną  n a  fo lw arku  „Oświe­

ca* w czasie  wy.ciec.7ki -w dn. 29-go Wńneśn’i  b r. 
o deb rać  m o żn a  w Z w iązku „Jedność" w gocizhuich 
urzędow ych.

Zamaciiy snmobójtza kooiet.
Uwt>w 1 (iaździejm ka.

Irena Z., urzędniczka PKO. \vi W arszawie, 
bawiąc wc Lwowie, zam ieszkałn w botclti „ Eu- 
tropejskim“ , przy pl, Marjackim. WczoCaj po 
godzinie 8 -rano popełniła opa zamach samo­
bójczy, zażyw ając tpiastyłki sublim atowe. Po- 
jwjód zaniucliu samobójczego nieznany.

■ Posterunkow y o północy p rzytrzym aj zda­
ną policji iw|ałesajacą się po ulicach1 Stanisławę 
J. Odprojwladzono ją do aresztów  połicyjnycli. 
Po kilkulminutojwlym pobyrte t ąmże popełniła 
ona zamach samobójczy, połylkując rdwlniez 
pastylki sUblima+otwie

W ładysław b Śliwińska, pomocnica krawiec­
ka, licząca lat 15, zamieszkałe prży  rocfzicach 
p rzy  ul. Nabielakla, nopołudniu dn. 27. ub  m. 
zjialwóła się u  swe, koleżanki Józefy M ajew i! 
czówhy, zam. przy ul. Łęckiego. Żegnając się 

i z nią, oświadczyła, że idzie się utopią, nie w y­
jaw iając jednak Dowodu tego rozpacziiwelgto za­
m iaru. Majewiiczówna sądziła, iż b y ł to  ia r t .  
W  kilka dni potsm  pdwiien oficer, przedhódząc 
koło staw ku  „Francowka** spostrzegł |5lyw a- 
jącte zwjłoki. Były tc  zwłoki Śliwińskiej.

a 5

Oszustwa tabryhanfów papierosów 
i tytoniu

Obecny b rak  tytoniu i papierosowi został 
spowodowany przez poprzednie os/liStwa fą. 
brykantówl tych przetw orów . M inisterstw o 
sk a rb u  objęło w 1 zarząd pryw atne fabryki ty ­
toniu.

W yrobiono w| nich tyle papierosów i ty to ­
niu, ile poprzednio fabrykanci ci pobierali ..ban­
d e ro l i  O kazał się jednak btak okbło 50 pr,oc. 
tych p rze tw brów  w calem państwie., czyli, że 
Yv! tej ilości posługiwano się fałszywemi band'e 
rolami przez szereg lat Trudno obliczyć o- 
becnie wlysokość s tra t, jakie poniósł s k a r b  pań- 
isltwja dzięki tym  praktykom. Zapewne idą one 
iw! wielomilionowe isiumy N ie wiadormo [po u- 
czyrti obecnie rząd  po tem  odkryieiuL Na razie 
ludność iwl calem państwie odczuwa brak  w y­
robów' i) tomowych
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Na muracn miasta, pojawita się znów złowro­
ga cyrra 8. Do dziś rym dziegciem wysmarowany 
symbol meskonc-zonego krętactwa i obiady wid­
nieje na fasadach domów i mai murowych porty­
kach, a obok tych znamion kultury nalepiono 
aasze piacbiy: głosuj na 8.

Przypomina się owe oszukańcze wezwanie: 
głosuj na 8, «i wszystka potanieje, I ludziska gło­
sowali, a potem nastąpiła taniość, która wszystkim 
aż bokiem wyłazita.

Teraz z okazji wyborów do Kasy chorych, 
„8* w uowey szacie zjawia się ponownie na mu- 
ram.

Tak sąmo jak sejmowa obchodzi się i obecna, 
bezceremonialnie, z głową i sumieniem swojej 
klijentełi. Sejmowa wołała z murów miasta: „Chleb 
za 30 lenigow —  i ani jednego zyoa w Polsce —
głosąjcie na ósemkę..."

Przy wyborach do Kasy chorych woła „Dzie- 
więdziesiąt A, wszystkich dochodów pożera admi­
nistracja, dziesięć »/a zaledwie dostaje się ubezpie­
czonym, głosujcie na ósemkę a te a stosunek od 
wróćmy".

Ponieważ zaś właśnie jest odwrotom, ponie­
waż koszta administracji, jak w żadnym przed­
siębiorstwie, jak w żadnej innej instytucji, wyno­
szą zaledwie osiem do dziesięciu procent — a dzie- 
więdziesiąt procent dostaje się ubezpieczonym, za­
tem ter zak korzystny stosunek przyrzeka ósemka 
>dwrócił. — Wierzymy. Widzieliśmy ósemkę po 
wyborach zwycięskich, przy pracy, w rządzie. 
Wszystko w państwie postawiła na głowie...

Morderca Niewiadomskiego jest bohaterem na­
rodowym, jego ofiara, pierwszy Prezydent Rzeczy* 
.puspolitąj Narutowicz, to przybłęda, „zawada1 , 
którą trzeba było usunąć.

Chleb, który kosztować miał trzydzieści feni- 
gów, kosztował miljony, a z Żydami? — Z Ży­
dami traeba... handlować

Poseł Wiślicki, żyd, woła z trybuny sejmowęi 
do p. Wierzbickiego prezesa Lewiatana „panie 
Wierzbicki, my się pogodzimy...

Przed kilku dmami był wielki sttejk w prze- 
nyśie naftowym, sprowokowany przez piacodaw- 
cow, Którzy cncieli obciąć robotnikom płace do­
tychczasowe o 30*/«• Przyszło do pertraktacji, z 
jednej strony stanęła delegacja robotników złożona 
z 50 łudzi, wśród nich ani jednego żyda. Po stro­
nie pracodawców, kapitału, tylu żydów ilu srojów. 
Podziwialiśmy i na wzór robotnikom wskazywaliśmy 
solidarność pracodawców. Poseł żydowski Wiślicki 
ma rację... Kruk krukowi oka nie wydziobie.

Na afiszach: „precz z żydami0, to działa
dobrze na klijentelę urobioną w kruchcie kościel- 
aąj i na sfery narodowe. Do tych sfer zalicza się 
we Lwowie nrzedewszystkiem urzędnik, emeryt, 
inteligent, krótko mówiąc, nęoza. Wszyscy odarci, 
okradzeni, obraDowam, przez błogosławione dobro­
dziejstwa ósemki.

Wybrany we Lwowie poseł Mączyński przed­
stawiciel wielkiej własności ziemskiej (I) referent 
ustawy emerytalnej redaguje ustawę tak emery­
tom państw zaborczych skarb wypłaci do 75°/# 
należnych im poborów, a urzędnik ósemkowy po­
leca wypłacić dz.esięć, dwadzieścia, trzydzieści 
procent byle nie 75.

Wkładki do Kaa oszczędności, banków, depo­
zyty sieroeińskie zwaloryzowano od l — 1 0 <’/o — 
nędza zaciska p:ęści, płacze, obnosi się ze swoją 
krzywdą, zgrzyta zębami, krzyczy gwałtu po uli­
cach miast — skarży się do Ligi Narodów — nie 
widzi tylko, że rząd większości narodowej, dach 
ósemki tak zdecydował.

Tak być musiało, ktoś musiał popłacić przed­
wojenne długi hipoteczne kamienicznikom, właści­
cielom niemskim, więc tym którzy pokrywają kosz­
ta wyborcze, którzy opłacaja afisze wołające na 
nędzę miejską: głosujcm na ósemkę,

Pan Stanisław Grabski pisze w „Słowie pol­
skim": „naród będzie bogaty, jeżeli obywatele są 
bogaci“ Czytelnik „Słowa0 czytając to, kiwa gło­
wa mówiąc: święta prawda.

A aby się obywatele mogli bogacić, trzeba 
stworzyć odpowiednie warunki. Więc dewaluacja, 
więc odpowiednich ludzi postawić na odpowied­
nich miejscach. Staje więc wyaawca „Słowa0 pan 
Kucharski do steru przy skaroie — jako mini­
ster. Odrazu jest dewaluacja — i odrazu przyby­
wa Polsce dużo bogatych obywateli.

Z biedaka stąje się bogaczem p. Kucnarski, 
DOgaczcm roDi się p. Korfanty, i tylu., tylu innych, 
a wszyscy na posterunku, wszyscy „w służbie na­
rodu0, aby mu pomóc tylko, by się wzbogacił..

Z tej ideologji p. St. Grabskiego, płynie łyie 
pobłażliwości i tolerancji dla każdąj kanalii, która 
chre się „tylko bogacić" ~ " - - •

W Poznaniu ucieka dyrektor banku, kradnie 
16 miljonów zł., w Krakowie urzędnik skarbowy 
— tak samo: żaanego nie złapano, żaden w kry­
minale nie siedzi. Władze skarbowe wyśledziły 
ogromne oszustwo podatkowe w przedsiębiorstwach 
na Górnym Śląsku, w przedsiębiorstwie w którego 
Radzie nadzorczej siedzi p. Beni? i Korfanty — 
nikogo do kryminału nie źamknięto.

Wszystko to dzieje się czyimś kosztem, a 
biedny emeiyt, urzędnik, oficer nie wie czyim, 
skarży się przed Ligą Narodów — i głosuje na 
ósemkę.

Obecnie wyciąga ósemka rękę po Kasę cho­
rych — rządzą tam socjaliści. Rozwinęli tę insty­
tucję — stoawadzieścia tysięcy ludzi może korzy­
stać i szukać w niej pomocy. Zarząd boryka się 
z trudnościami, znikąd pomocy. Pragnął wybudc

wać gmach na miejscu dzisiejszego. Starano się o 
Brygidki, aby z więzienia ZDudować gmach opieki 
społecznej. Cztery rządy uchwalały ' oddać je, 
żaden nie dotrzymał słowa, wobec tego zakupiono 
wielki dom przy ul. Fredry, zęby udogodnić po­
moc i leczenie. A m,mo to ósemka krzyczy afisza­
mi: ratujcie Kasę chorych, bo tam niema am
jeunej kanalji, która by zrozumiała nasze hasło: 
jeżeli obywatele będą bugaci to i naród bęuzie 
bogaty...

Szczyt jednak cynizmu w tąj walce o Kasę 
chorych leży w tern — że ci panowie grasanci 
z ósemki występują przeciwko ustawie na której 
Kasa obecna z małej stała się olbrzymią instytucją. 
Chadecja pragnie przywrócić orzedwojenne stosun­
ki, gdzie na terenie Lwowa, obok miejskiej Kasy 
chorych, istniało dwadzLścia sześć Kas przy naj 
rozmaitszych przedsięoiorstwacb i zawodach.

Dawna ustawa austriacka uniemożliwiająca 
lozwrtj ubezpieczenia pracującego człowieka to 
ideał patrjotów ósemki.

A więc przy pomocy korzystających z ubez 
pieczenia zdobyć Kasę, by ja natychmiast znisz­
czyć, ale me zawsze nikczemnymi środkam1 można 
osiągnąć cel; przekonają o tem niedzielne wybory.

Uniwersytet ruski w Stanisławowie?
U podsekrefarjat stanu dla spraw kresou/ycn.

sunięto projekt założenia gu w  Stanisławów t>-, 
Ponadto debatowano naci ogoinemi sprawa­

mi kresowem., przyczem  w yłon ił sje projekt u- 
tworzenia podsekretarjatu stanu dla spraw kre­
sowych .

W ARSZAW A, 1 10. (teł, w ł.J. Na posie­
dzenie kom itetu  Rady ministrów om aw iano 
spraw ę uniw ersytetu ukraińskiego. W edług  o- 
tizym anych informacji zaniechano myśli tw orze­
ni i uniw ersytetu w  Krakowie, natom iast wy-

Siidns Banku polshlege
W ARSZAW A, 30. 9. (AW ). O statn i bilans 

Banku Polskiego Wykazuje daiszj w zrost za­
pasu1 z ło ta  o 120.000 zł. W  chwili obecnej Bank 
Polski rozporządza zapasem złota na suinę 
99.5 milj. zł., podczas gdy pierwszy bilans Bar. 
ku  Polskiego na dzień 10. maja rb  wykazywał 
zapas z ło ta  w' wysokości 70.3 rrulj. zł.

Zapasy iwlalut zmniejszyły się w ciągu o- 
statniej dekady o 18 milj, zł., co się tłum aczy 
znaczmejszem zapotrzebow aniem  przem ysłu, za 
czynającego pracow ać intenzyw niej. Część w a­
lut użyto rów n ie / na sprow adzenie tow arów  
z zagranicy' iw! zw iązku z akcją zmiei ziającą dó 
obniżenia ceny artykułów  pierwszej potrzeby 
\vl k raju . Zapas walut wynosił w dniu 20. brn 
237.9 milj. zł., a  w ięc iest Wyższy z gó rą  o 
30 milj. zł. od tego zapasu1, k tó ry  wiykazuje 
pierw szy bilans Banku Polskiego na dzień 10. 
maia rb . kiedy zapas walut wynos,! 207.1 milj. 
złotych.

Obieg biletów! bankowych zmniejszył się 
j\v| ciągu dekady o tb,bOO.UOO zł.

Pokrycie kruszcowe przew yższa bat tfzo 
znacznie kw otę, k tó ra  w ładze Banku Polskiego 
W ytknęły sobie jako normę (60 procenl).

Portfel Wekslowy w zrósł o 10 milj. zł., po- 
zwizki zabezpieczone napie, anu procentowenu 
i w alutam i o 400 000 zł.

Obieg biletów! m arkow ych w ynosił w dn 
20. ud mu już tylko 12 i p ó ł tryljona marek.

Ogianiczems redukcji na koiejacti
.WARSZAWA, 1. 10 (AW ). Zarzau g łó ­

wny Związku! kolejarzy przyjęty  był wczoraj 
przez min. kolei Tyszkę w  celu przedstaw ienia 
m inistrow i postulatów  zw iązku Minister T ysz­
k a  przyrzekł, że zapowiedziana w  ciągui okre­
su  zimoWCgo redukcja 22.000 pracowników! bę­
dzie w strzym ana. Dyrekcje kolejowe otrzyntają 
odpowiednie instrukcje.

W ARSZAW A, 1, 10. (Pat.). W obec zw ię­
kszającego się ru chu  na kolejach państw owych 
pan minister kolei polecił ograniczenie czasowe 
redukcji na kolejach państw ow ych do minimum.

Powrót min. Skrzyńskiego.
W ARSZAW A, 1 10 Pat.) M in ister sp raw  zagra­

nicznych p  S krzyńsk i w e czw artek  w ieczór opuszcza 
G enew ę i p rzez  P a ry ż  w raca  tlo W arszaw y, dokąd  
jrrzybęci/i w poniedziałek  rano .

 (J ;f‘ __
Francja zawiera układ handlowy z Niem­

cami.
P a RYŹ, 1. 10 (Pat.). Rozpoczęty się tu  

pertrak tacje  wl spraw ie ukłaau handlowego 
francusko-memieckiego. Na przemówienie Her- 
riota odpowiedział von Hoeąch, zaznaczając, że 
Rzesza pragnie wznowienia tej wymiany nan- 
dlowiej, jaka bvła przed wojną, pozwoli to  bc- 
Wiem na tak ie  same wznowienje stosunków w 
całej Europie.

Katastrofa powouzi w Petersourgu.
RYGA, 1. 10. fPa; ) Wefdług' donies,eń 2 

Piotrogroidu, tegoroczna pów ódź w yrządziła  
tam  olbrzymie szkody. Szkody, jakie poniósł 
przem ysł państw ow y, obliczają na 11 miljonów 
złotych rubii, w; dziedzinie handlu oaństv-owe­
go 5 rniljonóWi rb ., szkód zaś, jakie poniosła 
ludność okoliczna, nie zdołano dotychczas u- 
stalić. W Kronsztadzie za tonął statiek ra tu m  
koWy „Elbia . Tor koleiowy P io tr ogród- Seotrę 
rjeęk uległ' na przestrzeń1' 8 W jorst zniszczeniu. 
Szkody, wyrządzone przez powódź w okolicach 
P io tr ogrodu, obliczają na 10 miljonów; ,ro zł

Wytropienie Komunistycznych terro­
rystów w EsfonJI.

RYGA, 1. 10 (AW ). Rzad estoński w padł 
na ślau ta jnej organizacji kom unistycznej, k tó ­
rej iziełem było  zam ordowanie posła do estoń­
skiego sejmu Nanilsona. Arószfiowlano kilkudzie- 
sięicit komuiiistóWi i skonfiskowano wiele diru- 
kowj i listów  M iędzy innymi znaleziono kilka 
listów! dó M iędzynarodów ki komunistycznej w  
Moskwie, k tó ra  zaleca komunistom estońskimi 
w| stanowczych słow ach, aby niezwłocznie przy 
stąpili do energicznej akcji terom ' w życm po- 
litycznem i agitacji Av| wojsku. M iędzynarodów ­
ka komunistyczna stwierdź". przytem , źe agi­
tacje kom unistyczna W1 Estonji znacznie osłabła 
i z,a iwlszelką icenę pouhieść należy jej wydajność 
w| p-zeciwnym bowiem razie przyw ódcy koin u- 
mstów| usunięci zostaną z przew odnictw a pjartji 
i zastąpieni innymi.
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CENY ZNACZNIE ZNIZONE
„ M Ę K A  UPOKORZEŃU  Zdjęcia dokonano  w Kon­

stan tynopo lu  i na  m orzu

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE

finsaoldriia w jaństw. Kopalniach i warzelniach ip II.
Sai.n y galicyjskie daw ały skarbowi au- 

strjarkiem u znaczne dochody, pomimo, że ro ­
botnicy salinarni mieli prowizję nja starość, a 
na w ypadek choroby pomoc przez lekarza opla-; 
oanego [przez zarząd salinarny, lek 1 i pełną p ła ­
cę dniówkowa vvc w łaściw ym  stopniu płac 
chorego. - - - j

Podiczas przeto* ot u w 1918 roku salitfarzp 
iw! Bochni i Wieliczce utworzyli stj aż robotni­
czą, broniąc mieniia! i po rządku  ;vv przedsiębior­
stw ach, w k tó ry ch  spodziewali się również do­
chodów dla własnego, polskiego skarbu, a dla 
siebie i swoich synów pracy, zabezpiecz,ają-i 
jej byt ich .rodzini . zanezpicczenie na starość, 
M arzenia te urzeczywistnili przyw ódcy ruchu 
robotniczego PPS., przez pr/Cprowanżerne w y­
borów 1 Rady robotmczej. k tórej .mężowie zaufa­
nia podjęli w spółzarząd1 z urzędnikam i- inży­
nierami 1 rozpoczęli porządkow ać gospodarkę 
i produkcję prawladzoną w latach wojny spo­
sobem r ;abunkówlyjm- Usiłowania te  poparł ko­
m isarz ówczesne] najwyższej w ładzy polskiej 
kom isji likwidacyjnej;', śp. inż Zdzisław Ka­
miński, zatw ierdzając ułożone „łnetnioi-andUm" 
określającje warunki płacy 1 pracy — a sku­
tek tyich' usiłow ań był widoczny, zapanował 
ład i porządek, !w'zrosła pro cl uncja.

Za rządów tow. Morączewskiego, utrzy­
m ał się ten porządek rzeczy, lecz po upadku 
rządu  ludowego rozj oczęto szturm , by saliny 
i iidh rządy uti ądć. Zaczęto .sprowadzać do 
bogatej wj sól Polski, sól z Niemteid i grożono 
zamknięciem salin. ■

Ustanowiono „dyrekcje" w których nader 
liczny personal obciążał koszta  produkcji soli 
— Wprawdzie jedną z łych dyrekcji zwinięto, 
,ale w łaśnie tę, k tórej istnienie prędzej na coś 
się przydam m ogło, a  pozostawiono w arszaw ­
sk ą  z dyrektorem p. Pepłowskim, byłym  m i­
nistrem  prapy, enpeerowpem na czele i w  tej 
dtyrdkoji W ł a ś n i e  mieszka zły duch dla salin i 
robotników! salinarnych.

Dyrekcja w arszaw ska obsadzoną została 
urzez ludzi, k tó rzy  na kopulni soli i wbgóle 
na przemyśle solnym zupełm e się  nie znają i 
wj ten sam sposób obsadza ta  dyrekcja zarzą­
dy poszczególnych salin.

Jak  Wygląda ta  gospodarka p, Pepłowskie- 
go świadczą o tem następujące c y fry . 30 u- 
rzędników  etatowych, inżynierów i .‘ztygaćow 
pobiera penisję 5 857 zł., 6 u rzędników  kon­
traktow ych' (pupilów dyrekcyjnych) 3.052 zł., 
(to z jednej tylko sal my z Bodu u umieszczamy 
to porównanie). Usunięto urzędnika etatow e­
go zdolnego mzyniera, k tó ry  ipobierał 325 zł 
i dla oszczędności .przyjęto Wl jego rniejscć 
kontraktow ego za 1.050 zł

V0 tej salinie w ia ś rie  jest p ;. Kanaszk lewicy,
0 k tó rym  pisaliśmy jak wym yśla robotnikom
1 p r z e c h w a la  s ir , że ,tna 102 egzaminy Pan ten 
pobiera 700 zł ^miesięcznie i jak Wszyscy od 
inżynierów począwszy ,a skończyw szy na s ta ­
rych górnikach, pełniących funkcje stróżów , o 
becnie mówią, jdsl bardzo zdolny do w szystk ie­
go, tylko nie na stanowisko inżyniera kopaini. 
N atom iast zdolności sWbje w ykazuje w  używ a­
niu ordynarnych W yrazów i rozzuchwalił się 
do tego s to rn ia , że mężoWi zaufania robo tn i­
ków , zdolnemu gćirriikowj, 'gdy dom agał się 
on, bv go z powrotem  przeznaczono do tólbót 
w fkopaln i powiecniał „do d... pójdziesz nie] 
do kopalni

Delegaci na konferencji wj Krakowie, po­
znali przedstawiciela Dyrekcji warszawskiej, a 
nieraz salinarze mieli możność samego pan;a 
dyrektora  oglądać, — wszyscy jedno zgodnie 
tw ierdzą, że żaden z nich ani .sję um ył do inż. 
Skoczylasa, gdy tenże p e łn ił obowiązki dyrek­

to ra  salin. W szyscy ci opiekunowie salin* z W,ar’,- 
szawiy wykazali, że nietylko nie znają konalniic- 
tw!a i przem ysłu  solnego, ale nawet nie mają 
zam iaru zaznajomić się WJogóIe z pracą w 
przedsiębiorstw ach. Twierdzenie nasze popie- 
.ramy rozporządzeniem dyrekcji Warszawskiej!, 
normującem .płace akordow e w ten sposób, że 
zabrania się, by zarobek wl akordzie nie wty- 
nosił ponad 30 proc. zarobku  na dniówkę Sło- 
Wiem ‘Główna Dyrekcja państw ow ych Zakła­
dowi górniczych i hutniczych, postępowaniem 
swojein dbwiodła, że panowie pi, k tó rzy  w tej 
dyrekcji „p racu ją" dlatego tylko się tam  zna­
leźli, bo niema dla nich inniego, bardlziej od­
powiadającego ich zdolnościom zajęcia.

Nic dziwnego, że pod  rządam i tych panów 
saliny niszczeją — nic J z 1wn1ego, ze oni sami 
Chcieliby się pozbyć tych objćktówl,•' którym i 
na żaden sposób nie uim.eją kSeroWlać.

D yrektorzy ci nie wjiedźą, dlaczego nie ma 
zbytu  na sol — ale Wlydają uprawnienia swoi.ir 
znajomym na hurtolwnie soli, nie w iedzą, jak 
zdobyć rynek zagranicą, ale i zagranicą .ma­
ją swoich protegowanych kupców, jak n. p 
pod firm ą „Ziem ia" W1 Cieszynie po azechosło- 
Wiackiej stronie.

Zag! amcą sprzedają zam iast soli polskiei 
.soi niemiecką, bo jak wszystkim wiadomo, sól 
polska wipraWdżie zanieczyszczona na brudno 
jest o .wiele lepsza od1 b iałe j soli niemieckiej, 
gdyż me zaw iera składników  szkodliwych zdro­
wiu, tak  jak sól zanieczyszczona na biało.

Ustawiczną dążnością tych dyrektorów , jak 
juz wyżej wspominam}', jest pozbycie się salin. 
Bogate wl złoża soli jadalnej i potasow ej saliny 
w t Kałuszu 1 S tebniku zaprzepaszczono na d łu ­
gie lata  W| pryw atne ręce. \Vprawdzie rząd' ma 
25 procent udziału, ale ta k  dalece niema żadńe- 
go wlpływu: na tok spraw  w tym  przedsięb ior­
stwie, że Spółka Akcyjna Eksploatacji Soli Po­
tasowych doprowadziła swemi rządami do d łu ­
gotrw ałych  strejków , stara jąc  się wprowadzać 
jaknajgorsze wlarunki pracy, łam ie ustawę o 
czasie p racy  1 u  lopach robotniczych i nie Wy­
konuje wlobec .robotników zobowiązań państw o­
w ych salin, przyjętych kontraktem  dzierżawy.

ja k  w ykazał tow. poseł MOraczewski w in­
terpelacji whieslonej w m arcu b r. osławiona 
„'pryw atna inicjaływ a" w  zarządzie temi sali­
nami, zwłaszeża w  Kałuszu Ipod1 rządam i p. h e r  
m ana okazała się zwtyczajną bujdą. P. Herman 
dokonał szeregu koszt owtiycli eksperymentów', 
zakończonych zupełnem fiaskiem, wyka/Ującem, 
że ów; m ąż „szlachetnego uk ładu  m yśli" jakoś 
nieba Wizo dobrze obmyśla sposoby prawiadże- 
nia przedsiębiorstw a. (Mężem „zlachetnego u- 
kładU m yśli" na zwał p. Hermana p, Pepłowski 
|wi Urzędowym liście).

Salinie Kosowskiej grozi wydzierżawienie 
przez D ra Tarnowskiego, o Czem pisaliśmy 
iwlczoraj, a jak  dalece śmieszne rob ią  projekty 
sprzeda ty  lub dzierzaWy śalin, że nawet pewien 
inżynier, sprzedawszy wiśnie ze sadu1, k tó ry  
posiana z ty tu łu  swiego stanow iska na salinie, 
na serjo m iał zamiar od p. Pepłowlskiego et 
pomp. w ydzierżaw ić salinę z warzelnią soli. To 
nie kaw ał — niestety  — to oczywista prawd'a.

. Celem -W ydzierżawienia salin pogarsza się 
Wiarunki prapy dla robotników , a dowodem bez­
czelności tak ich  zarządzeń jest Właśnie to  roz­
porządzenie, tam ujące iwlydaińosć ako rdu  ogra­
niczeniem zarobku robotnika do 30 procent po­
nad! dniówkę*

Do 'wlykazania konieczność przeszachrowa- 
nia salin dóprowladzono handel soli do takiego 
stanu, że sól nasza niema odbytu. Z ołówkiem  
W rę k u  łatw o obliczyć, że sól z Wieliczki, li­
cząc 60 wlagonów dziennie, z Bochni 10, ze

wschodnich salin 12, a 10 z ■ inowrocławiif, za­
ledwie zaspoKają potrzeby  . gospodarstw  do- 
nii;Avych, przetnysłu rzeźniczr,-masarskiego, pie- 
karsKiego i gastronom icznegr Jako nadatyżkę 
soli nta Polska produkcję z v apra. Najeżałoby 
salinę tę w ykupić dla monopolu solnego, bb 
sól ta  ma białe zanieczyszczenie, jak sól nie­
miecka, a mając (mniej składników szkodliwych 
dla zdrow ia może konkurować z solą niemiecka

N iestety rząd zam iast 'zaprow adzić ca łko ­
w ity  monojyol solny, owszem proteguje1 p rzed­
siębiorstw o „Sol Vay". a sól z W apna z kopalń* 
o bardzo bogatych pokładach konkuruje z pań­
stwowym i salinami z bardzo  dobrym skutkiem.

P otrzeba nap.raW.de takich kierowników 
jrrzedsiębiorstw a, jakiph m a dyrekcja w arszaw ­
ska, aby zaprzepaścić przedsiębiorstw a pań­
stwowe, z k tó rych  skarb  państw a powinien 
.mieć dochody, a pod Względem w arunków  pra 
cy i płacy powinny one być wzorem dl? pry- 
jwlatnych przedsiębiorstw .

P a trząc  na tę gosj^o-darkę robotnicy sali­
narni apelują do posióWI socjalistycznych, k tó ­
rzy  zaWlsze bronili ich don i .miema państw o­
wego i m ają  na Izieję, że Związek Parlam en­
tarny  Socjalistów! Polskich w  Sejmie 1 Senacie 
jak również przez w pływ  na rząd nie pozwoli 
na ograbianie ska rbu  państWla i usume od gos­
podarki salinam i kontraktowych czy mekontrak 
towych synekurzystów , a robotnicy saiinarn* 
za swoją pracę będ!ą mogti w raz  z rodzinam* 
Wyżyć i starzy  prowizjoniści nie będą  musieli 
ż e b ra ć !

SsUiujar/. *"

Wybory 10 nosy Chorych 
m. Lwowa-

W najbliżśzą niedzielę udbędą się wiybory 
do Kasy choryrh m. Lwlowa Głotsowaiue od­
bywać się będzie przez ,cały dzień od goaz. 8 
rano do 8 ej wieczó.r bez przerw y P odział wy- 
boi ców. na lokaie glosowania wedle alfabetu 
Z grupy ubezpieczonych 'głosują wyborcy, k tó ­
rych nazw iska rozpoczynają się na:

A i B .wl pa łacu  BiesradeCKich, piać Ha- 
liclki 1. 10. (Obok hali targowiej)

C D E F i G W) Szkole Mickiewicza,, U(. 
Rutowskiego.

H: 1 J K L i Ł !w| szkole św. Anny róg  ul. 
św.^Anny i Kaim ierzowskiej.

M N i O W szkole Piram owicza przy pl. 
Strzeleckim.

P i R iW szkole Staszica przy  uJ. PodWałe 1 
S T U V W  i Z f\y| R au szu .
G łosuje się kartkam i jlak db sejmu Kartka 

głosow|ania m usi być biała i zawierać numer 
listy  i przynajmniej jiazWósko pierwszego kan­
dydata , Wjidkość kartk i 8 pm. — 9 o ł

Lista kandydatow i z g rupy  ubbzpiCCżonycłi 
Bloku Związków Zawodow}-cf. i urzędniczych 
rn? nr 2, a pierwlszym kandydatem  tell isty 
jest p. Szczypek Jan.

ftcyb. ^umitei wyborczy 4o R n. Eh. 
oraz Uelegaef Zu/iazkóttZawodowy eh

odoędą

n s ta tn iii W atn e  Z e n r a n u
przed! w yboram i w piątek , ania 3. pai.d«ierni- 
ka , plunktuainie o gócLz. 7 wieczór, w 'okalu 
pr.acotwników gminnych, ui. Ormiańska 2.
K ŹELASZKIRW ICZ A. AN DR ASIK.

uiedziaią wszyscy ubezpii> 
czcni uuudja do urny tahie kartki 
głosowania: 2

S rsczy łek  Jan , red a k to r,



Nowe olbrzymie sustwó podatkowe.
KATOW ICE, .28. wtrześma

Nie przebrzm iały  jeszcze echa oszustw  po­
datkowych ■ W oilheima i Hohenlohego, a już 
wyłania się nowa afera. Rekord dotychczaso- 
d-y-lh o szu stw ; dwieście nijljonów złotych to 
sum a nie byle jaka, wobec dzisiejszych sto ­
sunkom, Przyzwyczailiśmy fsię do liczenia mi­
lionów, nie wydaje nkm się na pierwszy rzut 
ok3, tiik olbrzymią, jak nią wi rzeczywistości 
jest. Na tak ą  to sumę okradło Tov.. górnicze 
dia W ydobywania rudy  żelaznej w Częstochow’ e 
skar b państwia, me płacąc względnie p łacąc po- 
datek dochodowy od sum zmniejszonych o ty ­
siąc razy. Głowa tego olbrzymiego oszustwa 
znajduje się w hucie „Laury*', a jest nją dyr. 
tejże huty  B randenburg, ogon zaś w  C zęsto­
chowie.

I k to  wie, iaj{ długo jeszcze ołcradanoby 
państwjo polskie, a co za tern idzie robotnica 
polskiego, gdyby nie błahostka, taka sobie na 
ogół mc nie znacząca rzecz, a w' gruncie rze­
czy’ doniosłego znaczenia O t, g łupstw o — 
nieporozumienie dyrekcji z buchalterem, któ­
ry odszedłszy z tej firm y „w sypał"  Tow., a 
zarazem p. Brandenburga. Z robił się gw ałt, 
izba skarbow a w Częstochowie rozpoczęła I 
ślećzrwD, i o zg ro zo ! rozm iar oszustw a nr

' szedł najśmielsze oczekiwania — 2U0 mjljonow 
| złotych.

A to wszy-stko p łac ił robotnik. Skarb nie 
dom agał, bo przemysłowcy kiadłi, a robotnik 
ceper owal te  niedomagania, oddawał ostatni 
grosz, lecz to nic nie pom ogło, bo robcąnik me 
był w stanie pokryć tych 200 miljonów. A 
czyż jesteśmy pewni, że na tem się skończą te 
oszustw a podatkow e?

Rząd daw ał k red y t) , kapitaliści bralf, i n/e' 
w racał' ich wcale, lub zwracali w drobnej, zni-| 
kornej części, a później okradali w1 dodatku 
skarb . '

O dy policja przyszła ai esztować pana B ran­
denburga, nie zasta ła  go jednego dnia, nato­
m iast v  drugim  dni i (24. b  n. ) p. Branden­
burg byi obecnym, lecz „bardzo poważnie cho­
ry**. Jednak mimo wszystko, policja zabezpie­
czyła się przed ewentualną ucieczką tego nie­
zwykłego w swoim rodzaju osobnika,, zabie­
rając m u dokumenty osobiste. Rząd powinien 
zrewidować księgi wszystkich innych przed­
siębiorstw , bo dość julż tego grania na nerwach 
nieszczęślilw ych robotników  polskich, a 
szczególnie śląskich, których, jak coś niepo­
trzebnego, sprzedaje się zagranicę.

M  głusować do t e j  C M ?
W ybory' odbyw ają się w najbliższą mectz.e- 

lę, 5. października przez cały dzień od godz
8. rano do 8. wiecz. Sposób głosow ania taki, 
jak przy wyboraeu do sejmu. Uprawnionymi 
do głosow ania są wszyscy pełnoletn i/ k tó rzy  
wi dniu 1 lipca byli uoezpieczem W yborcy 
żadnycii legitymacji nie otrzym ają, przy g ło ­
sowaniu w ystarczy jakikolwiek dowód osobi­
sty. Glosuje się kartkam i, na których jest nu­
mer listy (2) i czołowe nazwisko kandydata.

K artki głosow ania muszą być białe, a wieł 
kość kartki 8 na 9 cm.

K artki głosow ał ia z samym tylko nume­
rem, a bez nazw iska  czołowego kandydata, 
lub z nazwiskiem  innegc kandydata, są nie 
Ważne.

N A D E S Ł A N E . X
( Za  t ę  rubrykę R edakcja n ie  odpow iada).,

Wielki wiec emerytów.
Centralny Małopolski Związek emerytów, in­

walidów, wdów i sierót, p«ństwov\ ych i kolejowych 
we Lwowie, zwoiuje w niedzielę d. 5-go paździer­
nika b. r. o godz. 10-tej przed pcdudniem, w sali 
Towarzystwa pedagogicznego we Lwowie, ni. Zi 
moruwićza 17, zgromadzenie wszystkich Małop. 
emerytów, wdów i sierót, w sprawie postulatów na 
nadchodzącą sejmową sesję.

Wszystkie prowincjonalne koła okręgowe ze­
chcą przysłać swych delegatów. — Antoni Masz 
czak- Gener. sekretarz, ul. Pełczyńska 5 a — I p.

0 „ŁaiienKach Ludowych" we Lwo­
wie słów kilkoro.

Ma isrrat wybudował i do użytku oddał „La 
zienki Ludowe**. Rzecz godna eznania, żeby tylko 
nie była wykonaną tak po magistracko. Po pierw­
sze opłata wstępu jest absolutnie za wysoka. Przed 
•wojną tusz ko-zlowai 5 centów na pl. Bema, obe­
cnie nie powinien więcej kosztować wspólny tusz 
jak 10 groszy a 20 groszy osobny tusz. Wanny 
zaś po złotym ma się i w innych łaźniach i to bli­
żej położonvch, po cóż tedy ma się ktoś fatygować 
dalej? — 50 groszy dosyć.

Po wtóre, jest utrudniony tusz maszynerią kor­
bową, która jest jedyna do przepuszczania wody 
zimcei i Cieplej. Aby się dostać do wody ciepłej, 
trzeba odkręcić korbę, aby zeszła w oda zimna; aby 
potem otrzymać wodę z:mną, to trzeba znowu od­
kręcić wodę ciepłą, która już stała się gorącą i tak 
w kółko, panie Macieju!

Pan Aleksandrowicz, wodouustrz lwowski, za 
głowę łapie się z rozpaczy naa marnowaniem wody 
bezużytecznie, a tymczasem wr łaźniach magistrae 
kich marnotrawstwo jest wprost bezprzykładne — 
a już katastrofą jest, gdy się chce wykąpać jaka 
starowana, do wtedy to uciążliwe odkręcaire i za­
kręca iie korbą jest ponad siły.

Potrzeba tedy koniecznie zaprowadzić dogodne
1 łatwe dwa kurki, jeden na zimną a drugi na cie­
płą wodę. Magistratowi powinno zależeć na zdro 
wotuości miasta i trzeba ułatwić i najnboższym 
tłumne korzystanie z łazienek.

Doroczny popis Ochotniczej straży 
pożarnej kolejowej.

Lwów, 30 września.
W  nb. niedzielę odbył się doroczny popis O- 

chotmczej straży pożarnej kolejowej, przyczem ob- 
cfiodzono 25-lenie czynnej służby zastępcy naczel­
nika i instruktora pożarnictwa p. Kazimierza Kai- 
sera. Naczelnik tej straży tow. Marecki, przemawia- 

Ijąc na wstępie, powitał licznie zebranych widzów 
J i krótko omówił cele zespołu strażackiego.

Następnie odbyło sie ślubowanie dwóch nowo 
zamężnych ochotniKów Po wolnych ćwiczeniach, 
produkowanych przy orkiestrze kolejowej, odbył 
się zbiorowy popis. Najefektowniej i najsprawniej 
wypadły ćwiczenia z drabinkami i pożar dachowy 
przy użyciu t-enu szynowego.

Dyrektor Związku Ochotniczych straży pożar­
nych w Małopolsce p. Wójcikiewicz przemów ił na 
stępnie do jubilata p. Kaisera, poezem wręczono 
mu kwiaty, oraz upominek od druhów’ Po defila­
dzie odbyło się skromne przyjęcie. W wygłoszo 
nycli przemówieniach składano życzenia drużynie 
strażackiej oraz jej naczelnikowi tow. Mareckiemu, 
który w r. 18R7 zorganizowawszy straż tę wraz 
z p, Kaiserem i irmymi, z zapałem poświęca się je; 
rozwojowi. Z łona stra y wielu wstąpiło w szeregi 
Legionów w r. 1914.

Podczas popisu byli obecni: wiceprezes Dyr. 
kolej p. Pnwluszkiewicz i delegaci towarzystw’ 
strażackich.

Z Kołomyi.

Komitet wyborczy Związków 
Zawodowych

dla wwborów dto Kasy chorych m Lwowa urzę­
duje codziennie od godz 10 rano do 2 popoł. i 
od 5—8 wiecz. w lokalu redakcji, ul. Sykstuska
1. 21, II p.

Tu Udziela się wszelkich informacji w sp ra ­
wach wyborczych.

Pisemko tutejsze wobec zbliżających się wy­
borów do K a s y  chorych, tańczy kołomyjkę, do 
dawno pizebrzmiałej muzyki. Odgrzewa się za­
rzuty Kasie chorych czynione w styczniu 1923 r., 
wytłumaczone i odparte zeznaniami lekarzy i pa­
cjentów. Czym się zarzuty, że za pieniądze Kasy 
liczny personał Kasy „zawraca głowę robotnikom 
nieziszczalnyru mrzonkami**. Jak  wygląda twonie- 
nie „krwawicy1* robotnicze1 to Zarzad Kasy 
ogłasza co miesiąc w przychodni Kasy, na ścianie, 
dla wszystkich interesowanych. Kołomyjka zdaje 
się me należy do tych interesowanych, skoro wy­
kazów Die czyla, a podejrzenia rzucać potrań.

Kiedy p. Redaktor mówi o ofiarach na Kasę 
chorych ze strony pracodawców, to trochę skrom­
ności nie zawadziłoby. Mianowicie p. majster za­
trudnia i ubezpiecza czterech uczniów i ani jedne­
go wykwalifikowanego roboinika.

Apetyt na Kasę chorych pp. kułomyjkarzy 
jest zrozumiały. Rzecz w tem, czy do tego apety­
tu mają odDowiednie narządy trawienia. Kąsać 
umieją, ale pożuć i strawić?

Wybory do Kasy chorych są powszechne. 
Kołomyj karze z Kołomyj ki mogą spróbować lotu. 
Goście mile widziani. Ubezpieczony.

Z b io ro w y  k u rs  g ry

n a  rr.andoainie i gitarze
p o  z n iż o n e j c en ie

z gw arancją płynnej gry z nut w 16 lekcjach rozpoczynam 
5 października — Zgłoszenia codziennie ou 4 — 7 popoludmu

plac B ernardyński 12 ii. piętro , 4—3

G A B pN E T  k o s m e t y c z n y

W  S T R V .lt  J u l  W i n c e n t e g o  P o l a  7W O  I n  I U U  (boozna JagieUońskiej)
o d św ie ż a n ie  c e r y ,  usuwanie zmarszczek, wągtow, 
piegów. Masaż tw arzy; ręczny, elektryczny, faiadyezny 
radio, manicure. — A ntonina W ern icow s . 866- -6

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. w e  LWOWIE
ogłasza niniejszem nc sezon 1924— -1925 

C Y K L

Wielkich Koncertów
ABO N AM EN TO W YCH

z udziałem najwybitniejszych artystów i zespołów 
współczesnych

I. ssrja 12 koncertów abonamemowych
W SALI POL TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO

W y k o n a w c y :  882—1
1. Artur Rubinstein, pianista.
2. Kwartet Tryjesteński, najznakomitszy włoski

kwartet smycskowy.
3. Prof. Seweryn Eiseńnerger, pianista
4. Enricc Mainardi, wiolonczelista (Medjolanj
5 Emanuel Feuermann, wiolonczelista.
6 Zespół Filharmoników Wiedeńskich, K w a r te t y

Buxbaunm i Instrumentów dętych Fil­
harmoników wiedeńskich 

7. Lew SRota, pianista 
18. Prof. henri Marteau, skrzypek
9 . Berta Kiurina, primaćonna (sopran) opery wied

10. Kwartet „Rosę", Wieczór ( Beethovenowski. L
11. Prof, Karol Flesch, skrzypek.
12. Stanisława Korwin Szymanowska, pieśniarka
Zamówienia abonam entów przyjmuje do 10 października 1924 

Skład nut G. S ey fartha , ul. A kadem icka 6.

3lóżne.
„O C H RA N IA C Z" ZABEZPIECZAJĄCY 

OD W YPADKÓW  AUTOM OBILOW YCH. P. 
Laurenceau Wynalazł ochraniacz, k tó ry  ma w 
przyszłości oddawać wielkie usługi auiojnobi- 
listom w: ludnych ośrodkach, gdzie, jak w iado­
mo, o. wy padki niesłychanie łatw o. Aparat ten  
nie jest bynajm niej ciężki lub skomplikowany - -  
są to dwie lekkie siatki, k tóre w yskakują au to ­
matycznie za najlzejszem dotknięci cm „luku o- 
chraniającegc". Łuk ten jest umocowlaujy z 
przodu przy motorze na dole. Roztargniony 
nrzechodzień zostaje najpierw; uderzony w aoie 
nóg, przyczyni spadają siatk i, chw ytając w  
objęcia „k lijen ta", dotknięcie łuku powoduje 
też autom atyczne w yłączenie m otoru i puszcza 
wr! ruch hamulec.



fi „DZIENNIK. L U D O W Y 1* N r 225

{ .  w ieru  asllm. 1 tzpeliowy jw ytle  u  tekłtea. 
£1 —'10. Nedajuni, Zł. --'80 , w ptisie ZL —'50. M O O L i O B Z J E N l A M

Na 1 itr. Zt.—-60. Drobne ogl. za złowo Zł. — '08, 
Komunikaty Zt. —‘40, za&uejicown o 86•/» drako;.

| KIP RZYSTAJiClfc ? OKAZJI!
' b W l» S K A  N H  N M W U T M M  A M ii i i l i  23

poleca po cenach fabrycznych wszelkie towary manufakturowe jak: kamgarny, materjały ubraniowe męskie i damskie, wełny, pope- 
liny, gabardyny, jedwabie, krepdeszyny, materjały płaszczowe, paltowe, welury, plusze, welwety, szyfony, płótna, opale, batysty,
prześcieradła, ręczniki, obrusy, kapy, firanki, koce, K t jri f  d T A  / C  l ^ h / i l N A W t  C C |  m j  1  >
chustki, kołdiy watowane i t. p. novi ości sezonowe l l P ł  B & ł w I  I 1 1 « w  V I  ET. J r r  U r i  9 ■ ■
Przy kupnie mała część gotówki. —------ - = =fi|  — -— — — ===== Obejrzenie towarów nie obowiązuje do kupna.

Lokal otwarty od 9 rano do 7 wieczór bez przerwy *08—\

1. w rześn ia  w yszedł z druku  
p ierw szy egzem plarz M iesię­
cznego C zasopism a Zaw odow

„ K R A W I E C ”
Cena egzem plarza  z ł 2 '— łą ­

cznie z dostaw ą do dom u 
Do n abycia  w  Adm inistracji 
c za so p io n a  „ K R A W I E C ’ 

l in i& H , »1 D o m a 5 a h o z ó w  1 .2 .  T eltf. 19-80. 19-8

M A  sezon z i m o w y  poleca p o ,
■ ■ ■ ■  A U  I  I  ■ zniżonych  cenach  n a  dogodnej 
sp ła ty : R aglany, kurtki, fu terk a , ubrania m ęskie i dzie­

cinne płaszcze damskie gumowe i t .  pi

M a ic ity a  KonKskciI F e r io s rg rra  
l w ó w ,  KAŻlMlERZll&SKA 3 5

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubiona książeczkę w ojskow y n a  na-- 
zw isko l a r  A ndruszao , u r. v. r. 1895 w S topnicy, pcm i 

S am bor, w ydaną  przez P.K.IJ. w  Stryju. 878—2?

%
35 Uwaga na numer domu 36 877-5

l

„G R A FIK A ” MAREK Sl IOE
liw tiw , o l. sioltiytii ja  5  (w  podw órza)

posiada zaw sze n a  składzie:

PAPIERY wszelkiego rodzaju i formaiu
P K / .Y B O B Y  D R U K A R S K I E :  R yjm y szufle, 

w ierszowniki itp.

M A S Z Y N Y  D B U E A E S f i l E
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattcer S. A. 
Zastępstwo na Potsaę odlewni czcionek 1 linji mobięinyco 

POPPELBAUMA we WIEDNIU 125

~  ' iKi

t e r a j c i e  1  Dzienniku Ludowym.

Ustswft waloryzacpa
R O Z P O R Z Ą D Z E N I E
Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 14. maja 1924 roku

0 MZERACHOdMNlU DbUGtiW
z lal przedwojennych do roku 1924.

UO NABYCIA

w  K s ię g a r n i  L u d o w e j
p r z y  u l. S z a jn o c n y  I. 2,

C ena 5 0  gr. C ena 5 0  gr.

ADAM MICKIEWICZ

PAN TADEUSZ
O e n a ,  O O  g r

u  ouracowaniu Br. Bsbrowttlkj 
I R. Syluiera.

SKŁAD GŁÓWNY:

KSIĘGARNIA LUDOWA Lwów
ul. S za jh och y  2 .

O e n a  O O  g r

Korzystajcie z okazji.
Na taty! Na raty!

K t o  r e f l e k t u j e  n a . d o b r y  t o w a r ,  

n i e c h  s i e  z g ł o s i  d o  f i r m y .

SCHEINER i Sp.
przy ul. arodechiel 57.

gdzie każdy może dostać ubranie męskie, 
raglany i palta, damskie futra i męskie 
oraz płaszcze pluszowe i sukienne, dam­
skie futerka, kożuszki zakopiańskie i fu­
terka dziecinne oraz ubranka i płnsgcze 
studenckie —  O b u w ie  w wielkim wy­
borze — oraz Te kstylia  na na j­
dogodniejszych warunkach.

Z j  a a u k i im

Scnnner i Sp.
O r ó d e t k f  5 7 .

1 III II1 II

WIELKI POPŁOCH
wśród n i e s u m i e n n y c h  firm wywołał 
niżej podany cennik strojow damskich

Płaszcze angielskie 26' — zł
„ wełniane «»•— „„ plusze vre

Kosy urny angielskie 4 f — „
5 0  —  „SuKnie gaoardyoowe 

Spódniczki angielskie S

Kamizelki włóczkowe *

Jamnery jedwaone 
„ trykotowe 

Bluzki opalono 
„ Riarkizetowe 
„ szewictowe 

Reformy damskie 
Koszule damskie 
Pończochy Eldecos

* 7 i - 2

4 — zł 
4 —  
4 5 8  
4 50 
4 —
2 ' —
4 —  
2 '—

wszelką konfekeję dziecinną sprzedaj*

r t  NA BARDZO DOGODNE RATY -v»
ZNANA Z TANIOŚCI i  SOLIDNOŚĆ] FILM  A

D .  S E H R A N Z ,  l i i i ,  ol. M U M I I  » l

W A Ż N E ! L O K A T O R Z Y ! W A Ż N I  ;

NOWA USTAWA  
0 OCHRONIE LOKATORÓW
z objaśnieniami, ze sprawozdaniem Sejmowej i Senackiej Koniki  
Prawniczej i T a b e lk ą  do o b licza n ia  sta w e k  p ro ce n ­
to w ych  k o m o rn e g  > wedle rubli, marek niemieckicn i koron 

austriackich, a więc do użytku w całem państwie

opracował D r. Jó ze f R o se n zw e ig , adw. i radcę m. Krakowa

wyszła z druku nakładem Związku Stow. Spółdzielczych „Proletariat*1

C EN A  50  G R O S Z Y .
D o nabycia w

„Księgarni Ludowej’’, ul. Szajnochy 2.

VCzysty dochód przeznaczony na rzecz ofiar 6-ge listopada i kolonie 
dla dzieci robotniczych.

K-asfejica naczeł redaktora i redak gdposo BRONISŁAW SfCALAK -  Druk. Lud. Sp- Tow. Wyd., Dwów» II SapłeKy 77. Tel. 490,


